
W y d a n ie  poranne 
**ra«$p3«£»

-* .Mo* RuoAr* łr.utroi 
w Krakowi*: wk
vmi ł —■ £» o fo rann ic  
At autauluiia <oyUc»

4* k*L udwKUa&EJ*.

JU-ULeł. 1 L jdni. 
kręcił: rój *L iw I r m ^  

t~̂ Ja}«!kłC< 7.

Telefaa Nr. IM.

DHMI POUTYGZHY, ZAtCŻflY W m  1893 PRZEZ JOZEFA MSZA. 

K E D A K T O K  N A C Z E L N Y :  Dr. A N T O N I  B E A U F B E .

Wydanie poranne
PffaesS »3»ta 

BB Nsłtóa'
BB prtw łB ijl: :
kot. 8*79. W is iiv 
Kłeckiem kwarta) nie: 
keron. W iunye! jniitwi.-.-;
Kwuteluie k»iM II—

Numer p e jd rm i rwy!. ?
11 fcel 

New" Bladsi •ta"’ ilistrr* 
wen II h.

i ̂ jłi«s«Bił (luwreto) prsrfmełe epowelBioajr pnadiifiiiorea taf o U eta  p. P..UII tan łB yilirtk i w kiuia Ł-jrwetowjrw .Ołon Narada* rOf «L #w. Ir-yBr 1 Mlkołij*ki«j l. r 
'3& adatna wianu droksaai pfanum (patit) n  piarrśsj ras 11 kalany, — n  katdj u r tp e i na  11 kalany. — Nedeeleae pa M kalany, ad wianu aa n a f  tu . — Śiefc; 
j ttknlot> ata. wlani 90 kaL ZaasłajMawa ofłossaaia przyj weje wa Lwowia 8. Jokotjwfeki, pana Haunaana, w Wiedn’* Haaaaastaia ft Yofiar (także w K u k w it , Fnuńfertt" t 

rad Maaaai, Bsrlinla, Lipsku, Wrooiaw“4- — M- Opallk, &. lLoaaa, M. Dakas, E Sckalak, w Paryżu 0. Ada* rsa d« Yaraua M.

N r .  1 1 © K r a k ó w ,  Ś r o d a  d n i a  55©  K w i e t n i a  1 9 0 4 . B ek  X II.

W a  Prusaciwa i l i i i  polskim.
Trzy niemieckie ciała prawodawcze radziły 

prze. długie godziny o kwestji polskiej. A cały 
wynik tych dyskusji zredukował się do uchwa
lania nowej antypolskiej ustawy. Tym razem jest 
ona zwrócona przeeiwko włośeianum polskim. 
Warto *Yięc przy tej sposobności zaznaezyć prte- 
miany, które przebył szał antypolski w Niem
czech. Pierwotnie wszystkie wysiłki były skie
rowane przeciwko szlachcie, i rząd prnskł nie 
•ofał się przed żadnym gwałtem, byle tylko pol- 
skleh obywateli ziemskieh materjolnie i moral
nie zrujnować. Zarazem głoszono w prasie i w 
sejmie, że szlachta przedstawia żywioł bardzo 
niebezpieczny, że dąży do przywrócenia państwa 
polskiego, że spisknje przeeiwko Niemeom i t. p 
Lnd natomiast, jest niezmiernie , lojalny* i pru- 
soilski, i ehęlnieby się zniemczył, gdyby nie 
sctuezna agitacja szlachty i duchowieństwa. 
Przedewszystkiem zatem rozpoczęły Prusy wal- 
kę ze szlachtą, niestety z dobrym skutkiem. Nie 
pora przypominać niesłychaną lekkomyślność, gor
szącą niezaradność i karygodną opieszałość szla
chty wielkopolskiej, dość, że dzięki łatwemu kre
dytowi, który był używany głównie na wycie
czki do Monte-Carlo i Paryża, lub na wesołe 
życie w Poznania i Berlinie, powiodło się rzą
dowi wykupić większość majątków polskieh i w 
ten sposób zapewnić Niemcom przewagę ekono
miczną i społeczną; ale prawie jednocześnie z 
•cłabieniem i upadkiem szlachty, rosio i k o p i 
ło się mieszczaństwo polskie, do którego wcie
liły się lepsze pierwiastki ziemiaństws, wyparte 
z ojczystego zagonu, i nagle w eh wili, gdy po
łączonym Niemcom i żydom wydawało się, że 
zapanowali niepodzielnie nad Wielkopolską, mia
sta polskie stanęły do walki narodowej z nowe- 
mi siłami i nowym zapałem

Wtedy to zaczęło się sztuczne pielęgnt wanie 
niemczyzny w obrębie miast. Olbrzymia sumy 
wydano na sprowadzenie do Wielkopolski i Prus 
zachodnich niemieklch lekarzy, adwokatów, in
żynierów, kupców, przemysłowców i rękodziel
ników- Próbowano polskie mieszczaństwo ogłodzlć 
1 zniszczyć, prześladowano polskie banki, roz
wiązywano polskie stowarzyszenia, wleczono do 
sądów polskieh redaktorów... Wszystko nie po
mogło, zwłaszcza, że trzeei stan, włościaństwe, 
■tani ł murem na wyłomie narodowym. Pon iżo 
ny z wiekowego uśpienia przez szlachetne 1 re- 
inmne jednostki, wychowany i kierowany przez 
nąjracniei8ze i pełne poświęcenia duchowieństwo, 
ład dojrzał, przejrzał, poczuł w sobie moc nie- 
■wai zoną i zdobył świadomość swoieh obowiązków.

Frazesy o .sztucznej agitacji polskiej* były 
już zatom zbyteezne; lad polski ukazał się ró
wnie niebezpiecznym prz-sef wniłdem nikezemn] eb 
planów hakatystów i opartego na nieh rządu 
praskiego, jak szlachta 1 mieszczanie, wlęe za
ciekłość prnsactwa zerwała sią przeciwko niema, 
i on teraz odezaje cały ciężar polityki gwałtu 
i  bezprawia.

Oto uchwalono ustawę, która ma wzbronić 
ładowi polikiemu nabywanie ziemi w jeg« od
wiecznych siedzibach, która chce zmusić włośeian 
polskich albo do opuszczenia ojczyzny, albo do 
wyrzeczenia się wiary i języka... Nigdy ehyba 
■łość i nikczemność krzyżaetwa nie objawiła się 
w formie tak złośliwej, ebłudnej i przewrotnej. 
2uąd i Sejm chrześcijańskiego państwa układa- 
ją  i rehwalają ustawy, n i które społeczeństwa 
yogańskie nigdy się nie zdobyły, a które są ja- 
wnem pogwałceniem praw boskich i ludzkich i

Ale lud polski — to olbrzym o miljo&aeh ra
mion potężnych, o miljoi ach serc żywyeh i gorą
cych, pełen wi-ry w Opatrzność Boską i wh- 
we siły. Jego nie dotknie zgnilizna pruska, u 
•ały żydowsko-niomieiki huka yzm nie wyrwie 
go z posad, m i go obali. W nim przeszłość 
izsza...

j t o r c s H o p y .

Otwarcie stsj’ Bady paćutw*. — Biedy saatesi jej 
konne? — Drhgacje. — Delegacje i Bsda państwa 
w 1902. — Wojna od jeaieni 1902. — Mowa Lue- 

gert
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pism :
Sesja Bady państwa, która się rozpoczęła ęe 

wtorek, ma trwać tylko de chwili rozpoczęcia 
delegacyj wspólnyeh. Delegacje zbiorą się tym 
razem w Budapeszcie, zapewne w pier. szyeh 
dniach maja. Dzień 5 maja — powszechnie wy
mieniany jako termin zebrania się dełegaeyj — 
przypada w czwartek, czyli od nadchodzącego 
czwartku za dwa tygodnie.

Izba poselska zatem w najlepszym razie mo
głaby obradować od wtorku do wtorku, ezyli 
odbyłaby — z wyjątkiem niedz el — dwanaście 
posiedzeń, alb? trzynaście, ezyli tyle, co przed 
Wielkanocą, kiedy to Izba radziła także codzien
nie od dnia 8 do 22 marca Ozy jednak sesja 
Izby poseiskiej musi się skończyć w chwili, gdy 
się rozpocznie sesja delegacyjna? Konieczności 
niema żadnej. WszLk w 1902 r. anstrjacka Ba
da państwa nie przerwała swych czynności, jak
kolwiek deiegaeje wspólne obradowały w Buda
peszcie.

W 1902 roku Izba poselska odbyła ostatnie 
poOeiuduie przed Wieiksaoc, 4ti& 2 marea. 
Bj ło ono bardzo burzliwe, gdyż stronnictwa da
wnej prawiey z pomocą Włochów 203 głosami 
przeeiwko 170 głosom lewicy niemieckiej ośriad- 
ezyły się za utrzymaniem klas równoległych sło
weńskich w niższem gimnazjum niemieckiem w 
Cylei. Sesja iacjęła się 8 kwietnia po Wielkiej- 
nocy; dnia 16 kwietnia Izba poselska wybrała 
gładko delegatów. Dnia 6 maja zebrały się de
legacje w Budapeszcie. Delegaeja a strjacka wy
brała prezesem dra Baernreithera, podczas gdy 
gazety inspirowane wiedeńskie puściły w ebieg
0 ekscelencji Jaworskim legenaę. że ogłuchł i 
dlatego nie jest zdolnym do przewodniczenia de
legacji.

Bady państwa w Wiedli i rząd ule odro
czył. Zależało mu na załatwieniu parlamentar
nym oudżetu. Istotnie dnia 23 -maja laba posel
ska 16-4 głosami przeciwko 114 głosom uchwali
ła budżei w trzecie®! czytaniu dzięki temu, że 
część młodoezechów, złudzona obietnicami, po- 
ręcconemi przez ministn. czeskiego Ber-eka, wy
sila podczas głosowania z sali. Od 1897 r. był 
to pierwszy i... ostatni bud*“t, załatwiony w dro
dze parlamentarnej.

Tymczasem sesia delegacyjna w Budapeszcie 
trwała dalej i dopiero w początkach czerwca 
dobiegła końca. Parlament anstrjaeki z ii obra
dował dalej i dopiero dnia 18 czerwca rozjechał 
się na wakacje.

Wiadomo, co przyszło dalej. Csesi ha moey 
obietnic dawanych im poprzednio sądzili, że rząd 
najdalej po koniec 1902 r. zawrze z nimi ngo- 
dę. Stało się inaczej. Dnia 16 październiku 1902 
rozpoezęta sesja Bady państwa była zarazem 
wstępem obstrukcji czeskiej, konsekwentnie trwa
jącej aż po dzięń dzisiejszy. Czesi nie pozwalają 
na uchwalenie prowizorjum budżetowego na pier
wsze półroeze 1903 r. Bada państwa rozjeżdża 
się 18 grudnia 1902 r., a 31 giudnia tegoż ro
ku znowu zaeryn i fnnkejonować § 14 i funkcjo
nuje aż do tej chwili, aez coraz silniej skrzypi
1 skrzypi, niby psnjąea się, sta™, źle naolejona 
masryna.

Punktem eiężkości obecne1 sesji będą wyDO- 
ry do delegacji. Może to wybory przejdą gła
dziej, mż się spodziewają pesymiści, leez czyż 
to ma być jedynym rezultatem prac parlamen
tarnych ?

Bez zaostrzenia regulaminu niema więkjio- 
śei, bez większości niema parlamentaryzmu.

Rozumie to całe Koło polskie, rorumleją Cze
si. I pierwsi i diadzy mają odwagę wypowiadać, 
głośno ten pogląd. Teraz prayłąezył się do nich 
dr Lneger. W niedzielę poiezas wyoibezki klnbu 
obywatelSKiego do Matzen wygłosił mowę, w 
której powiedział, że trzeba utworzyć większość 
celem zreformowania regulaminu, a następnie 
z pomoeą zreformowanego regulaminu będzie mo
żna zwalczyć każdą obstrukcję.

Dr Lneger wyszydził tak zjadliwie nierozsą
dną taktykę Derschatty i Grossa, że nie źdei- 
wiłbym się, gdyby pod jesień przyszło między 
nim a dawną prawicą do koalicji.

Zjazd w Abazji
WIEDEŃ 19 kwietnia.

Hr Gułuchow«ki zebrał obity plon swej prze
zornej, zarazem umiarkowanej polityki, ora? n- 
miejętnego korzystania ze szczęśliwego zbiegu 
okoliczności bez nadużywania go.

Szereg pomyślnych dla Austro-Węgier obja
wów rozpoetął się w zatoce neapolitanskiej, 
gdzie przy spotkanin władeów Nlemie* i Włoch 
wbrew niedawnemu twierdzeniu kanelerza Biilo- 
wa, iż trójprzymierze stało się , mniej niezbę- 
dnem* dia cesarstwa niemieckiego, wskrzeszono 
właśnie jego niezbędność i podniesiono z naci
skiem znaczeni* w niem Austro-Węgier.

Becpośredcto t w nustępztwie, odbył si« zjazd 
ył ADazji włoskiego ministra spraw zagranicznych 
TiTioafego t  hc. Gtołuchewskłm, co już było tego 
ostatniego osoblstem poniekąd powodzeniem. — 
Pr-ybycie p. Tittoniego w odwiedziny do hr. 
Gołnehow8kiego, było zadośćuczynieniem za nie
przyjazne w wielu wypadkaeh zachowanie się 
Włoch wobec Austro-Węgier,, za liczne przykro
ści wyrządzone im, zarazem dowodem, że Wło- 
ohy przed in>emi liczyć się z niemi musza i 2* 
wykluczoną jest jednoezesna r*la sprzymierzeńcu 
i współzawodnika.

Zaelngą p. Tittoniego jest, iż to zrozumiał i 
że miłuje usunąć wszystko, eo> do nieporozu
mień między dwoma mocarstwami megłoby dać 
powód, mianowicie sprzeczności handlowe oraz 
różnice w sprawaeb bałkańskich. Najważniejszą 
jednak jest odcznta przez Niemej w pierwszym 
rzędzie, następnie przez Włoehy, potrzeba pono
wnego utwierdzenia trójprrymierza.

Był to główny eel spotkań w zatoce neapo- 
politańskiej i w Abazji, zwłaszcza wobec przy
bycia do Bzymn prezydenta rzeczypospolitą 
francuskiej Loubeta, które bez tego byłoby po
czytane za nowy dowód rozluźnienia potrójnege 
soinszn i pestawiłoby Włoehy w wielce dwa- 
nnaeznem świetle do dwóch urzędowych sprzy
mierzeńców, a naraziłoby to może na szwank 
ich nkłady handlowe. Any temu zupełnie . „po- 
bieds, ma jeszcze p. Tittoni, zaraz po odjei dzie 
prezydenta Lonbeta z Bzymn, udać się dn Ber
lina, dla bliższego porezumienia się z k, u Jer wia 
Bulowem. W Abazji zaś prócz traktatu handlo
wego. poruszono sprawy polityczne, obchodząca 
Włochy, Austro-Węgry i Niemey, zwłaiiczr bał
kańskie.

Wprawdzie iitairje już urnowi między pierw- 
szemi i drugiemi dla utrzymania .status m“0 1 
w Albanjl, zawarte jezzeze nrzez hr. Gołuthew- 
skiego i margr. Viseonii ' mości, *lo th*1 onr 
jedynie negatywną wartość, gdy* postana
wia nic, na wypadek zmiany „statos qno*; takia 
samo jest porozumienie co do Macedonii, Mimo 
niego objawiło się ostre współz»wodnictr"» w 
wypadkach bałkańskich, miam wicie co do Alba- 
nji. Otóż p. Tittoni zm ierzył zażegnać je, wy
chodząc z tego punktu widzenia, że jak Franeja 
i Anglia porozumiały się w wiekowych kolonjal- 
nyeu zatargach, tak sam« mogłyby Włochy i 
Acstro-W ęgry nietylko usunąć różnice, nie ca- 
wrzeć stańowcią Konwencję. PragnąJ on w tej 
mierze zbadać usposobienie hr. Goluchowskiego
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a według wiadomości, nadeszłyeti i  Rzymu, któ
ra jadnak i  zastrzeżeniem przyjąć należy, miał 
przedstawić szkle traktatu, udzielony przedtem 
w Neapolu eesarzowi Włlkalmowi.

Jednocześnie trzeaie zdarzenie: układ zawar
ty niędzy Bułgarją i Tu-eją, oraz razpoezęeie 
na jego podstawie, dzieła pacyfikacji i zaprawy 
w Maeedenji stosownie da układu w Mńrzsteg, 
jest uwieńcaenieri dwuletniej polityki hr. Gełu- 
chowskiego, który utanie wobee delegacji wspól- 
nyeh, co niebawem mają być wybrane 1 zbiorą 
się w Peszcie, aby przynieść w zamian za za
wody wewnętrzne, sama zewnętrzne poeieehy.

W O JN A .
Wynalazki Mnkarewa.

O naukcrych pracach admirała Makarewa 
pisze dr C. F. we wczorajszej „Frankf. Ztg.* My
sią Makarowa było wynaleść najkrótszą drogę 
z*Enropy przez morze Lodowate i cieśninę Beh- 
ringa do Japonji. Było to ostatecznym celem 
prae naukowych Makarowa, usunąć zaporę lodo
wą dla żeglugi. Wspaniały i jedyny w swoim 
rodzaju łamacz lodów, „Jermak* miał torować 
drogę prsez morze Lodowate flocie rosyjskiej 
z Europy do Azji. W wypowiedzianym na wio
snę r. 1897 w rosyjskiem Tow. pedagcgicznem 
w Petersbnrgu wykładzie o przełamywania mo
rsa Lodowaiego przy pomocy statków -orają
cych drogę t. zw. łamaczy lodów, udowodnił Ma
karów, że n.. morzach o wysokich stopniach »z< 
rokośei geograficznej, nawet na morza Lolowa- 
tem, wśród najsurowszej simy rzadko kiedy zda
rza się natknąć na jednolite pokrywy lodowe 
grubsze nad 3.7 metra, jak je Nansen snaeho- 
dził i że takie trzymetrowe okorupy łatwa prze
łamać można za pomocą łamaczów loda o sile
58.000 koni. Te same zaś skorupy lodowe w le
ci# wskutek zewnętrznej, tajania cieńsze są o 
1 metr i mogą być złamane za pomocą umacza 
lodów o sile 26.0 0 koni. Nowożytna teehnika 

marynarska umie budować statki o takleh roz
miarach, któreby odpowiadały sile 26.000 do
52.000 koni, a wskutek tege żegluga morska 
wśród lodów jest możliwą. Praktycznym wyni
kiem tych badań Makarowa byłe zbudowanie 
w dokach angielskich łamacza lodów „Jermat ‘ 
o sile 10.000 koni.

Z innych naukowych badań Makar^-wa nie
miecki krytyk podnosi jako zasługę jssaiic nau
ki podróż naukową Miarowa, naokóła świata na 
korwecie „Witjaź* i jOceau Spakoji.y1'. ’ nterć-" 
snjąeą jest również rozprawa Makar.,„a, zamiesz
czona w „Rocznikach Hydrografii*, o różnicach 
w poziomie morsa oparta ra stndjaeh prowadzo
nych w kamie Earipos między Enbeą a gre
ckim stałym lądem, prowadzonych później na

drodze La Perouse’a między Saehallnem a Jeie. 
Admirał Makarów był jednym e tych Bieliez- 
nyeh efiserów. którzy eałą duszą oddają się pra
com naukowym, w niak ssukąją odznaczenia i 
całe życie pracują nad rozwiązaniem naukowych 
zagadnień.

Zatopienie „Petrepawłewska*.
Kerezpondent peterzbnrski „Daily Grtphica* 

podaje taką wersję o katastrofie na „Petrepa- 
włowzkn*, pochodzącą jakoby od świadka na
ocznego :

Gifając się, przed znacznie liczniejszą flotą 
niepreyjaeieliką, eskadra rosyjska zbliżria się 
spokejrie de wejśeia de porta.

Było po 8 ej rano i większość załogi oraz o 
fieerów zasiadła do śniadania. Admirał Maka .w  
śniadał w swej kajucie, oftterewie zaś zapełnili 
żalę jadalną.

Na mostku kapitańskim znajdował się Wiel
ki książę Cyryl e adjutantem, poruesaikiem Cc 
be, oraz komendant paueerilka, kapitan JJcow- 
lew. Dwóek eficeiów dyżurnych śledziło drogę 
paueeruika na planach wejśeia do portu. Nagle 
e godzinie 8 _ . 20 rano, straszny wybueh ko
tłów pasowych wstrząsnął pancernikiem. W pa
rę sekund potem nastąpił drugi wybueh: obficie 
zaopatrzony w naboje skład amunicji wyleciał 
w powietrze. W beku pancernika potworzyły zię 
elbrzymie wyrwy, pi zez które lunęłs woda. Sku
tkiem stracenia równowagi, pancernik poekylił 
stię ślinie na bok i zaesął tonąć.

Ile wiadomo, z ładzi, znajdujących się ped 
pokładem, nie uratował się rui jeden.

Ladzie, stojący aa pokłLdzie, rzuceni zostali 
ua wsrystkie stresy. €i, którzy wpadli do me
rze, płynęli, chwytając cię za szczątki okrętu, 
które wypływały c wiru, na powierzchnię wędy.
B-seta eskadry, widząc kataitrefę, zatrzymała 
zię na miejscu i zaczęła apaisczać łodzie, to r
pedowce zaś podążyły całym pęfle?** by ratować 
rozbitków.

Zactauawiająe się nad pytaniem: czy „Petro- 
pawłowzk* i ginąs skutki ta, torpedy, esy też mi
ny podwodnej, reeuoenawea „Journalu* przy- : 
ehedai do wniosku, że torped., uderzająca z bo
ku i posiadająca nabój wagi 100 kilogramów, nie 
mogłaby wyrządzić takiego spustoszenia. Tylko 
mina, aezepiona ni kotwicy na pewnej głęboko
ści, zawierająca zwykle nabój wagi 250 kilogra
mów i na którą okręt naiełóta dnem, może przez 
zwój wybuch utworzyć tą*, r iti otwór w okrę
cie, żi okręt tonie, y f  is 'ym przypadku po wy-
bpchu miny **«tą£rló--wybutii t n a 
da aminie] v  iaaeztj bociani „Petropawłowak* 
nie atejąłby tak szybko. Od chwili wybuchu 
do chwili kliknięcia paaceraika pod wodą upły
nęło zaledwie 21/* mianty.
Z listów oficera delegowanego ua Daleki Weehód.

Pod takim tytułem samietzcha „Warseawzki 
Dniewnik* korespondencję delegowanego z Wer-

c y g a r n i c z k a
przez

Artura ółruHeckiegt.

10 (Giąg dtlsagr).

— O, n nas tak nie można wolno robić — 
szepnęła zgorszona maszynistka — kiedyż zrobi
my... szybko... szybko. Musi pani okiem wymlar- 
kować potrzebną ilość.

— Dobrze, proszę pani — odpowiedziała Sta
sia cokolwiek głośniej.

— Ciehj tam! Milczeć! — rzekł dozorca su
rowym głosem, a spojrzawszy na zegarek wska
zujący wpół do ósmej, zwróeił się na salę i za
wołał :

— Paeierf!
Jedna ee starszych robotnie wyszła aa śro

dek sali, a uklęknąwszy przed obrazem Matki 
Boskiej zawieszony* na białej śeiauie pomiędzy 
okruni, zaczęła głośne odmawiać. trzy razy Oj 
ese nazz; trzy Zdrowaś Maijo i jedno Wierzę 
w koga.

Inne robotnice nie opuszczając swych mlejse 
odmawiały pacierze.

A gdy rozległo się ostatnie Amen, zasiadły 
w i .liczeniu do robety; przepis bewiem zabrania 
głośnej rozmowy i tylko ilehym szeptem, niemal 
ukradkiem, wolno porozumiewać się ze sobą.

Stasia napełniała o ile mogła szybo blaszkę 
i podawała obok siedzącej maszynistce, kobieeie 
dość szeznpłej z ostrymi rysami twarzy, która 
przy pcmoey nożnej maszynki ściskała tytoń 
1 z wielką zręcznością zawijała go w trąbkę z pa
pierń pergaminowego.

Nieiawykła do tej roboty, a wysiląjąc się 
la  szybkość, zmęczyła cię Stasia i na jej gładkie 
ezoło wystąpiły kropelki peta, a pellecki petzer- 
wlriiały. Lecz szeptaac drwiny, nagany, aarewy 
wmrok *mzyi<stki, podniecały ją  i pracowała 
usilnie.

Doeorea przechadzał się po środka sali z mi
ną poważną, nieprzystępną. Czasem saekodził po
między stoły i chociaż było cicho i słychać było 
jednostajny siak maiEynek, miał EawsEe eoś dc 
zganienia, uważnjąe te Ea swój obowiązek uoj- 
pierwsey.

Zbliżył się też do maszynki Stasi, a widsąe 
jej wysiłek w roboeie, rzekł z drwiącym nśmie- 
ekem:

— Co za palse nasz ty... to grabie... do gno
ja  tobie.

Zaczerwieniona pracowała dalej, a ten zajrzał 
pod stół, następnie nu kolana, a zobaczywszy tro
chę rossypanege tytunin:

— A ty sakramencka! Murnujusz materjał, 
ja  cię nauczę — i swemi grubeui rękami jął 
zbierać tytuń ze sukni, gzarpiąe suknię.

— bama to zrobię — bąknęła.
— Kilsseć I.. Subordynasja 1 rozumiesz ?
Stasl zakręciły się łzy w oezask, ale zdusiła

je  i nie przerywała robety.
W tej chwili na proga sali zjawił się asy

stent, ssatyn łysawy, z twarzą zniszczoną, z dwie
ma grubeml zmarszczkami podłutnemi na poli
czka eh, e  wąsem rzadkim na grnbyeh wydatnych 
ustach.

Dozcrcu jak tylke posłyszał stmer kroków, 
przybrał wyraz słedkiej nległeśsi czekającej ski
nienia i szybko podtseuł dc urzędnika zwanegc 
asystentem, który miał dazor nad całym oddzia
łem papierozów.

— Paiuel, gdzie jest nowa? — ipytał w 
jęayku niemieckim, nic zdejmując czapki.

— Dałem ją  dc pictnactcj maszynki., — od- 
powiedział wskazując palcem.

— Dlaczego do tą j?
— Nie przyszła Mcnka stara... ta często

choruje.
— Przypomnij mi o niej prry raporcie.
— Słucham paua asyitenta.
Urzędulk stanął i ląejrnał eicmneml bez bia

łku oczyma na Mię. Niezgrabny, przysadkowa 
ty, włożył obie ręce w kleeeealo ciemnej mary
narki, śłedsił nieśli w em okiem kege ma zgaaóć

ssawy de Portu Artura, pułk#wnika sztabu ge
neralnego Agapiejewa, który, jak wiadomo, ig. 
nął w katastrofie z pancernikiem „Pefropawłew* 
stlm* w du. 13 b. m. Korespondencja ebfteje 
w interesujące szczegóły.

„Dziś w dnin 1 (14) marca — pisze kores
pondent — otrzymane doniesienie jednego e  pe- 
■terunków o ukazaniu się na morzu rodzi pod
wodnej, która po dwóch mlnutaeh znikła ped 
wodą. Zauważyli ją, na nieszczęście, tylko sze
regowcy — strzelcy, dowódea zaś roty, kapitan, 
■ powodu krótkiego wzrekn, szy też w obawie 
wzzezynania alarmu fałszywego doniósł, iż sam 
ule mógł rozróżnić wskazanego przedmiotu. We
zwani przez admirała żołnierze dali dość ścisły 
opis przedmiotu, który płynął w odległości mulej 
więcej 3 kim. ed brzegu i ukazywał się ua po
wierzchni wody po przepłyuięeiu pod wodą oko
ło pół-ktlemetrowej długości; wogóle wyjaśnienia 
ich zasług i wary na zaufanie. Oczywiście niezwło
cznie preediięw sięto środki niezbędne ostrożności, 
dzięki którym, da Big, i ten nowy zamysł wro
ga nie ęoeiąguie zapewne żadnych następstw 
srkedliwyeh dla naszej floty, w każdym jednak 
racie nerwy poczęły pracować ■ napięciem zdwo- 
jonem. W celu zorganizowania działania wspól
nego baterji nadbrzeżnych i flzty, wysłany byłem 
na Złotą Górę i na skałę elektryczną i ogląda
łem te obrony nasze przeciw wtargnięciu de 
prLyitaai. Baterje od bombardowania nis nie 
ueierpiały, ani jedna armata nie jest uszko
dzona*.

Straszna wizyta.
W czasie jednego e ostataieh bombardowań, 

zebrało się w domu pań (twa Sldorskieh, w Por
cie Artura, grono pań, Folek, przeważnie żon 
urnędników i ońserów, w eela wspólnego spę
dzenia wieczora.

Nagle wpadł do pokoju, w którym zgroma
dzone panie siedziały przy herbacie, granat ja 
poński i eksplodował.

Skutek eksploąji był straszny. — Baronowa 
Frankowa, która tego samego dila dopiero priy- 
jeshała tu w odwiedziny z Daluego, została li
teralnie rozszarpaną w kawałki, siedzącej obok 
niej pannie Bulewiczówiie oderwał gr&iat obie 
nogi i pekaleccył tak strasznie, że w ciąc,'* pół 
godzin, zmarła, zsś gospodarza dema, sędziwego 
Siderskiego, który drzemał ua fotelu w kącie 
pekoju, znaleziono po eksplezji siedzącego w fo
telu w njerm enioaej pozycji, nieży wego, pomi
mo, te  n» zwłokach żadnych zeweętrzuysh uszke- 
diefi nie spostrzeżono.

lane panie, odniosły rany malej niebezpie
czne.

i na kim spędzić zły kamor. Jak w każdej sati, 
tak i w pierwszej b y y  maszynki aprzywilejowu- 
ne, przy który ek pracowały ładniejsze roootniee 
eiesząee się względami czy to pana asystenta 
Frasela, ezy też Innych kolegów biurowy fA 
Były też maszynki obojętne, de któryeh stoso
wano ślepo litery przepisów fabryeznyek; ale znaj
dowały się i takie, które wzbudzały jego nie
chęć i były rodzajem konduktora jego surowości 
1 sprężystego lrykouywania obowiązków służbo
wych.

Po ehwili przystąpił do maszynki dwunastej, 
patrzał na .zybką nbotę, wziął w rękę gotowy 
papieros, zachmurzył się i krzyknął

— A wy zatrąecny dlewkil Go to sent er, 
robota a »»-!?... Świnie wtm pasać, a nie sie
dzieć tu ta j!

I  znajdujące się pod ręką papierosy, sztfL 
przeazło sto, iamał i gniótł, klnąc przytem z cze
ska po polska; wreszcie Earouu: na saię:

— Robota maci byó doskonała 1 Każdej pe- 
łamię papierosy i precz e fabryki.

Okazawszy w ten sposób swą zero, ość, zbli- 
Lył się następnie do nrasfrnhl uprzywilejowanej, 
znów wziął papieros do ręai, a kładąc go, u- 
smiechnął się łaskawie do ładnej szatynLi, pro
tegowanej przez kolegi i rzekł:

— Ta robota ujdzie.
Zwolna wyszedł ze *rli, powłócząc lekko 

nogami.
Robotnice odetehnęły, a te które ze sobą się 

przyjaźniły, spojrzeniami winszowały sobie, że 
uniknęły niezadowolenia asystenta Prasę..

Dozorca usiadł na krześle swojem, rozpasł 
się wygodnie i tylke od czubi de czasu tonem 
wojskowej komendy krzyknął:

— Cieho tam — i dodał pe oismleeku: — 
„Rnke!... Ordningl*

Od ezaiu do czasr patrzał na Mgarek, a gfijr 
wskazówka posunęła się na kwadrais na M e- 
siątą, zawołał nie bez lafiowelenla:

— Pauzo!... „Rastł*

(tiv  Ó ln f iM-a
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„Polski dzień“.
O nowelą kolonizacyjną.

II. Równie jak w praskiej labie Panów, tak 
i w parlamencie niemieckim mówili albo Polacy, 
«lb* U f Prniaey o n u .

Imieniem Kełi pohkiego przemawiał krabia 
Mielżyński, diielnio wykanjąc całą nikesemność 
i peridję praską, a odpowiadał ma imieiiam 
ntądn podsekretarz st&na Pesadowsky, którego 
mewa była otwartem prsyznaniem, te Polacy 
* całe aiebo wyżej stoją ad Niemów, pracą, o- 
saasędnośalą i sprawnaśeią w walaa o byt, a na
wet inteligencją Gdzież więc ta osławiona wy* 
kość kaltury nlemieakiej ?

Poseł M i e l ż y ń s k i  mówił:
Pruski minister, p. Eammorstein oiejalnie 

wprowadził pruską politykę Antypolską do par
lamentu. Dotąd z lubością prawie ministrowie 
oszańscwywali się kwestją kompetencji, aby po
mazania kwestji polskiej w tej labie unikiąć. 
Wiedzą bewlem, że włsśeiwie tylko w pruskim 
sejmie znajdują odpowiedni grunt do uprawiania 
swojej antypolskiej polityki.

W pruskim sejmie oekocso kują się antypol
skie prAwa, wedle starego pruskiego zwyeeąja 
,dekretą*e się* także, „proklamuje* posłuszeń
stwa, a jedli my Polacy odważamy się przeciw
ko tema protestować, wtedy się „stwierdza*, że 
my „sereniisimo* słuchać mamy. Penieważ pru- 
Jkl minister popróbował tę zasadę także w par
lamencie sMscsepić, korzystamy a prawa i a te
go miejsea zakładamy protest przeciwko newemu 
praskiemu prawu kolonlsaeyjnemu, któro uważamy 
za brutalry zamach aa własność prywatną. 
fBrawo n Polaków). Obrońcy tego prawa przed
stawiają mi się tak, jak Svonkowle rady nad- 
norss«j „Trebergeaellicheft*; zmierzają oni do 
niemoralnych selów z pomeeą niemoralnych środ
ków. (Brawo u Polaków).

Pnez newe prawe peszkodowanem będzie rol
ni etwo na wsekodnle podobnie ciężko, jak pnez 
wydaienie Pelaków przez księcia Bismarcka u- 
eierpiało, rolnictwo be wiem bez pelskick robo
tników obyć się me może.

Podsekretarz staną kr. Pesadowsky nazwał 
mak polski apelem de najniższych Instynktów; 
ezyż obiuda, aandrośś i kompoja, które wykwi- 
keęły na antypolskich prawach, są wysokimi i 
SfelaSiietnyml motywami?

Nowe prawa wyjątkowa pneciwko Polakom,

Sd którem w fej chwili to u ą  się obrady w
»ie panów, sprzeciwia aię dnshowi kenstytneji 

rmeezy.
Rządowa polityka gwałtn, skierowana prze

ciwko językowi pelskiemn i na mej polegające 
wykraczanie władz przeełwke prawa o zebi anlneh 
i stowarzyszeniach, prrysługnjącema polskim o- 
bjwatelem państwa, woła e pomstę de nieba.

▲ jaką to kornpeję wśród stana urzędnicze* 
ge wywołuje się przez tak zwane „ostmarkenzu- 
tagł*! Najniższe płaszczenie się, szpiegostwo i 
podobne piękne owoce wydaje ten System. Se
u l  miljonów, całą armję urzędników w samej 
komisji kolonlzacyjnej u ystawień o na to, aby 
n u  na własnej ziemi znlszcsyć 1 z niej wyku- 
myś. Wynika jednak nijakiego niemi.

Jeśli niemiecka knltnra, jak panowie zape- 
wniaeie j u t  wyżerą, to powinna b u  środki;> 
gwałtownych, b u  praw wyjątkcwyeh zwyeiężyś. 
W  żadnym razie nie nda się prawami wyjątko 
wemi takiego rezwojn kulturalnej*, jak pelskl, 
trwale sniwecnyć. (Brawo u Polaków.)

Odpowiedź podsekretarza stana Posadowsky’e- 
go przytaczamy w eałośel, jako nadzwyczaj een- 
ny i ciekawy przyczynek de zwyrodnienia mo
ralnego, które każe człowiekowi, idającemn so
bie jasno sprawę z niuem pokonać się nie da
jących aalet Polaków, propagować nikczemne u- 
itnwy pn eeiw narodowi, którego wyższość prawie 
fes rapenie otwarcie przyzcąje.

Podsekretarz stann renegat Posadowiły mó
w ił:

Nlemożllwem na tern miejsca konleezncśó nowe
go prawa kolonizaeyjnego uzasadniać; uczyni to 
n ą d  pruski na właśeiwem miejsca.— Popruednl 
mówca znów bardzo ostro zaczepił praskich a- 
rnędnikćw w prowincji poznańskiej, sariaeająe 
im zazdrcśś, żądze i kornpeję. Żyłem przez lat 
J4 w prowineji poznańskiej. Nie chcę przoesyó, 
•o dawniej przy wyborse nriędmków, których 
do Poinnnia przysjłano, niekiedy ibyt przykro 
popełniano błędy. Przysyłano do prowincji po
znańskiej urzędników, którzy w innych prowin
cjach ntali się niemożliwymi i którym chciano 
n z  jeszcze dać sposobność do irehabilitowania 
cię.

W regnle nic dobrego z tego nie wynikało 
i starałem się mojej przełożonej wUdzy taką 
praktykę przedstawiać jako zupełnie chybioną. 
Do prowineji, gdzie tak nadzwyczajne istnieją 
stosunki, należy jak najlepszy materjal urzędni

czy nadsyłaś. To się też teraz dzieje.— ud da
wniejszej błędnej praktyki odstąpiono zupinie. 
Nie wykluosa to oczywiście, że niekiedy zV»- 
szeza niżsi urzędnicy donusiczają się nadużyć. 
Takt, inteligenejn i panowanie nad sobą bywają 
u urzędników w mięisanyeh częściach kraju bar
dzo csęsto wystawiane na próbę. Znam (a (do 
Polaków) panów rodaków bard o dobrze, anio
łami oni nie są, (wesołość) jednak mogę zape
wnić, że w każdym przypadku, w którym cho
dzi o uzasadnione zażalenia, następnje naprawa. 
Zresztą muszę zasnaczyć, że takich kwestji, jak 
zdobyci" prowineji poznańskiej i prowincji hano
werskiej, nie można traktować z sentymentalne
go punktu prywatnego prawa, gdyż Istnieją dla 
państwa konieczności stanu i właśnie taka ko
nieczność stann spowodowała swego csasn Prusy 
do zrjęoia Poznańskiego i Hanoweru. Państwa 
zawsze tylko powstawrć mogły na podstawie pra
wa silniejszego, który w regnle zawsze też był 
doskonalszym. Tak bywało za czasów Cesara i 
sak będzie zawsze.

Riedy Prusy polskie części krain przejęły, 
polska ludność znąjdowała się w upadku mate- 
rjalnym; posiada ona pewne właściwości, które 
spowodowały historycznie upadek Polski. — To 
muszę przyznać, w eiągu stulecia się zmien'ło. 
Polzka ludeość rozwinęła taką inteligencję i ta
ką oszczędność, Sr przyczyniły się cne do 
wielkiego roiwojn ekonomicznego polskości i ró
wnocześnie spowodowały cofanie się niem&syzny. 
Wobec właśnie takiego stanu rzeczy ma rząd 
najprostszy patrjotycznj obowiązek użyeia wszy
stkich możliwych w państwie kultnrnem środków, 
by snów stworzy4 równowagę. Z takich moty
wów wynikło prawodawstwo kolonizacyjne.

Zresztą sgadzam się supełnie z wywodami 
poprzedniego mówcy w tern, ż* wielka walka po
między ludnością słowiańską i niemiecką nie so- 
stanie rozstrzygniętą przez policyjne środki i pra
wa, leci że zwycięstwo w koń n odniesie ta stro
na, która będzie zgrabniejssą, oględniejszą, o- 
izezędniejszą i doskonalszą w klerinka ekonomi
cznym. To właśnie pragnąłbym ludności niemie
ckiej wpisać do pamiętnika. D. B.

pugcyzKOfla
(Dokończeni*.)

W diiedzinle hyfieny budynku szkolnego w 
ścięłam u s - u  ja  zajmowioeo sie ońszeraie, o- 
griewaniem i wentylacją ■ eokolayen, oświe
tleniem, ntn ymywauiem podłóg i sprawą ławek 
szkolnych, Na wystawie hygieny aueinej eebra- 
no setki najrozmaitszych modeli ł a w e k  szkol 
nyek, różniących się lleraz drobnemi już lylko 
sabtelnośeiaml. Nsjwięksse aznanie znalazły o- 
golnie ławki belgijskie, s konstrakcją zelaeną, 
a tylko s siedzeniem i oparciem z drzewa. Ła
wki te lą  tak leKkle, że obrr.eanie ieh dla wy
miecenia proeha nie sprawia żadtej tndności. 
Nawet aniwersytety belgijskie przyjęły ten sy
stem ławek w formie fotel] s pulpitem, który 
w miarę potrzeby można podnosió lrD opaszezać. 
W dyskusjach aad tym prsedmiotem zgodeeno 
się na następujące saiady: ławki powinny miei 
pnlt pochyły i tak mają być nrządsone by dzie
cko wstając do odoowlrdania mogło trzymać się 
zupełnie prosto, nie MŚ, jak to esęsto się zda
n a  ■yskJtek wadliwego nmiesseienia pnltn stać 
ze zgiętemi kolcu,mi Inb pochyło. Ławkf po
winny być urządzone tylko nn dwa siedzenia 1 
w każdej klasie powinny być ławki różnych 
wielkości, stosownie do różnych wielkośei dzieci.

Pokrótce już tylko dotkniemy kilka Innych 
spraw. Więc mypierw p o d ł o g i  s z k o l n e .  — 
Nie powinny być one kamienie, leez drewniane. 
W róenyeh szkołach nżywano podłóg linoleo- 
wyeh, bardso praktycznych, wytrzymujących lfi 
do 30 lat, a dających cię dobne wycierać. Na 
kerytLreaeh zzkolnyeh podłoga może byó kamien
na, powinni, się jednak schodzić z ścianą okrą
gło, nie eaś pod kątem prostym, a to dla uni
knięcia zbierania się proeha.

O o ś w i e t l e n i u  b u d y n k ó w  sikolnyeh 
referował radca dr Cobn i  Wrocłt.wia. Okna 
siikolue powinny być tak wielkie, by woJTS.kie 
dzieci mogły mieć dostateczną ilość światła, nle- 
tylko te, które siedzą nijbilisej o tire  Referent 
występował przeeiw złym drakom w książkach 
szkolnych, szczególnie zas przeciw różnym tanim 
wydawnictwom klasyków, odznaczającym się prze
ważnie małym, dla ocic szkodliwym drukiem.

Dożo czasu poświęcono l t  kongresie sprawie 
og r z e w a n i a  1 w e n t y l a c j i  rai sikolnyeh. 
Ogrzewanie parą uznam? za najracjonalniesze. — 
Bardzo Interesujący wykład miał inżynier Tyeh- 
mowicz .z Moskwy, który przedstawił bardzo 
prosty sposób doprowadzania świeżego powie
trza do sal. Przez całą długość salt na sufieie 
nmlesiczony jest kanał, w kształcie harmoniki, 
srobiony z gęstego barchanu. Świeże powiet-z« 
dochodzi do sal tym kanałem, a przechodząc

przez barchan, filtruje się, oczyszcza z prochu. 
Po bokaeh lali dołem urządzone są otwory, któ
rymi złe powietrze, jako cięższe, uchodzi.

W krótkim tern sprawozdaniu nie dotknęliś
my całego mnóstwa spraw równie ważnych, któ
re zajmowały członków kongresu, — Mówiono o 
szkołaeh przenośnych, baraków, które z nasta
niem wiosny można przenieść za miasto, o ogro
dach i podwórzach szkolnych, o osobnych szko
łach dla dzieci zboczonych lub ułomnych i t. d. 
Sprawy te wszelako dla naezsgo kraju stoją do
piero na dalszym planie, skore nąjprostsse, naj
hardziej zasadnicze postulaty hygieny szkolnej, 
czekają u nas urzeczywistnienia. Niechże w tej 
dziedsinie przynajmniej n u ri odniesione z kon
gresu szkolnego wydadzą pomyślne owoce!

ZE Ś W I A T A .
Poczta w Japonji. —  Trumna KuropmtU»na.

P o c z t a  w J a p o n j i .  Z zestawienia mię- 
dzyń jodowego związku pocztowego wykazują, że 
Japeaja posiada 4 567 biur pocztowych,, w któ- 
ryek pełni służbę 57 965 urzędników. Skrzyiek 
pecetowych jest w calem państwie 51.547. Obrót 
pocztowy przedstawił się w roku 1903 następu
jąco: listów nadano 305 miljonów, kaitek po
cztowych 483 miljony. Dochody wynosiły około 
51 miljoiów franków, rozehedy nieeałe 50 mlljo- 
nów, satem peceta przyniosła kasie państwowej 
zaledwie 1—3 miljon franków. Co się tyczy ooro- 
tu i  eagranieą, te du Chin wyprawiono około 
T8 miljon przesyłek (dział największy), do Ko
rei 1*7, de Stanów Zjednoczonych półtora miljo- 
na. Wywóz do Europy był stosunkowo bardso 
słaby; do Anglii nskutecsniono 346 000, do Nie
miec 340.000 przesyłek.

** *
T r u m n a  F u r o p a t k l n a .  Wśród wojsk 

rewirowych rosyjskleh na Syberii oblega obe
cnie pogłoska, która na podniesienie dneha wpły
nąć chyba nie może. Oto opowiadają sobie żoł
nierce, że jenerał Kuropatkin, wyjeżdżając na 
daleki Wschód, zabrał ze sobą... trumnę w prze
konaniu, że nie sobaczy on już Rosji. Gdy po
ciąg wiozący jenerała, zatrzymał się w Petropa- 
włowsku, zauważył jeden z żołnierzy w wozie 
pakunnowym podłużną skrzynię, zaopatrzoną w 
metalową płytę, nn której — jak żołnierz sta
nowczo twierdzi — wyryty był napis: „Alekslej 
Nikałąjewlsz Kuropatkln*. To byłe właśnie p( 
wodem powstania owej opowieści, które wśród 
wojska przyjęła się bardzo łatwo, tembardziej, 
że już poprzblnio opowiadano, iż RuropatjdL 
wyjeżdżając na wojnę przj pożegnaniu się ■jmu- 
tką powiedział, że nie ma nadzieli lobaeiyć się 
z nią więcej.

Na postanowienie Kuropatkina, aby zabrać 
ze sobą trumnę, w którejbj był pochowanym w 
Rosji, wpłynąć miała — weuług pogłosek — ta 
okolicsność, że jest on nieuleczalnie chorym i 
spodziewa się bliskiej śmierci. Inni zaś opowla- 
dają, że powodem był tuiaj... sen pi oroczj Mia- 
u>wieie Kuropatklnowi śniło się podobno, ze Ja- 
pońezyey tak no potłukli i pokieraszowali, że 
nawet jego najbliżsi nie mogli rospoznać jego 
eiała 1 w m  z wielu żołnierzami wrzuelli jo do 
wspólnego grobn.

K R O N I K A .
Kaleaśanplt ksiłMoy. M l  łroóa Wiktora nąi— iżItł 

i l i —ori wjunaway; we wrartek Anoelma bukapa wy- 
naw ij, doktora kodwoła i Syaeouo biskapa ntyłeziwko 

.  jeża ty* ashw —t o y. WsAód słohoa rozpofla%ł 
dkU c M i  4 wiuat 41, ia«Md pnypaóa a gada. 6 mi
nut S«, « {OM Li gedatat 1S min* U

K u p ą j e i e  i y lk *  a  C h n t m n n !

T ariiw  18 kwiatuia. (R**tuura*)a katedry. — 
Na draż dla nleule«aluT*h — Towanystw* h*d*> 
wli drabia. — Ś. p. Grustuw Oordier de L5wan- 
bzupt.) R*etaura*jr tutajwej g*tyoki«j kattiry we
dług planów pref. ńasbarjewlwa trwa j i l  *d dis - 
su*g* m in , • postępuje iwtlsa w miarę gramadse- 
hjtk ua t*n **1 fuiduHÓw. W roku biedęeym zo
stanie u Mfym zeótiale katedralnym pełłżoia posads- 
La betonewe, i i u  będzie wyk rieneny eokół i pertai1 
główny.

* Na don. alu nienleasalnyeh płynę składki po
woli, sle eięgle, dzięki oieatrndzonef treskllw- iei ini- 
ojatora i opiekun domu, ks. iifułata Walesyiski*go. 
W *ztatiim Masie fundusz na budowę domu powię- 
kssyły lastępnjęee datki: Tor. gimnastyesze „So
kół” w tranowi* z pnedstawienia unądEomegr m 
ten «el tftarei.ało esysty dotbód w kwoeie kor. 63, 
hal. 50; pr«i T. Craykowsoi kor. 15; pani N. N. 
kor. 30; p. Zygmunt Jeleń zamiast wisńea na trn- 
mię ś. p. Karola Uaiehki. kor. 10; K. P. kor. 2; 
k*rpu> miejskiej etrity ogniowej ker. 1.

Wizyjtiie dotTońtsasowe wkładki wynoszę dotęd 
11.500 kor. 8 kał.
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* Towarzystwo hodowli drobin ukonstytuiwsło 

**ę, wybierając następujący wydział: prezes: p. Mi
chał Gołąb, radca sąd i; zastępcą prezesa: p. An
drzej Cholewiński, urzędnik hr. tarnowskiego; sekre
tarz: ks. Adam Frączkiewiw; skarbnik: p. Karol 
Albrecht, dyrektor szkoły wydz.; gospodarz: prof. 
Tadeusz Czaykowski; eiłonkowie wydziału: Stani
sław KorabowBki, A islf Stapf i Józef S ihibert; za
stępcy: Antoni Kwieciński, Edward Szerenkowski, 
Franciszek Pietrzak.

Zgłcsienią do Towarzystwa przyjmują : prof. Czay
kowski i ks. Frąozkiewiez. Wpisowe 2 kor., roezua 
wkładka 4 kor. Nauczyciele Indowi oraz wicśiiacy 
mogą otrzymać znizki od wkładki rocznej.

* W dnia wczoraj a tym odbył s5ę tn przy lieznym 
współudziale kolegów, sokołów i publiemośsi po
grzeb ś. p. tłustawa Cordier de Loweahaupt naczel
nika poezty na dworcu kolejowym w Tarnowie, zmar
łego nagle na udar sersa.

Zmarły cieszył się tu ogólną sympatją. Urodzony 
na Węgrzech jako syn pułkownika auskjaokiego, u- 
kończył politechnikę we Lwowie, a wstąpiwszy de 
słałby telegraficznej, prowadził budowę linji Rze
szów Łubków. Do Tarnowa przeniósł się przed dzie
sięciu laty.

Ś. p. zmarły pozostawił łonę i czterech sy
nów.

Święto drzewek i psświęecnie sadu w Siemie- 
chowie w pow. tarnowskim odbyło się duin 7 kwis- 
tain b. r. Byłe to juł drugie z rzędu sadzenie drzew 
owocowych przez młodzie* szkolną, na drodze, wie- 
dątej z Siemiechowa do Gromnika.

Po aroezystam nabożeństwie pierwsze drzewko za
sadził proboszcz miejscowy ks. L. Ligaseewski, dru
gie naczelnik gminy p. W. Paciorek, następne po
ważniejsi mieszkańcy wsi, a wreszcie młodzież szkol
na ze swym kierownikiem. Zasadzono 67 jabłoni wy
sokopiennych. Tego samego dnia poświęcono sad, za- 
łsżsny przez kierownika szkoły p. Drewkę wraz z u • 
czniami IT stopnia nauki. 10 drzewek ua „święto 
drzewek" i 66 drzewek na założenie sidu dostar.zy- 
łe  benpłatnie tzraowskie Tow. ogrodnicze. Drzewa 
de sadzenia koło drogi zakupiono również w Tow. 
egrodnlfzem w Tarnowie.

zjazd koleżeński uczniów gimnazjum tarnow
skiego, którsy w reku 1879 zdawali w niem egzamin 
dejrtnłeśei, odbędzie się w dniu 15 czerwca 1904 r. 
w sali klasy VIII pierwszego gimnazjum w Tam *’ 
wie. Zgłesaenia przyjmuje i wyjaśnień udziela p. Józef 
Jakubowski, prokurator państwa w Tarnowie.

Żydzi na śwlęcoaen. z Kałwarji piszą nam: 
Kalwarja stała się w ostatnich ezssach eldoradem 
żydowskiem. Na stacji, jakby nn umyślnie dyrekcja 
kolei ośadziła trzech żydów, widać dlatego, żeby 
pislgrzymi, schodzący się z różnych okolic do cudo
wnego miejsea, nie mieli ani ehwili wątpliwości, źo 
są w Galicji; w kasie siedzą żydzi, sklepy z mały
mi wyjątkami żydowskie. Mieszkańcy Kałwarji pogo
dzili się już widoezaie z tern panowaniem żydow
skiem i sami do swojej hańby przykładają rękę. Do
szło do tego, że w ubiegłym tygodniu w tut i jazem 
kasynie zydzi zasiedli do... święconego i dzielili się 
święcone* jajkiem. Ciekawe, jakie życzenia złożyli 
przy tej nposebneści swoim chrześcijańskim przyj a- 
oiołoŁ?...

Nawy Sącz 17 kwietnia. (Wielki pożar. — Sa
mobójstwa. — Ślub.) Dzień 17 kwietnia jest fatal
nym dniem dla Nowego Sącza. Bowiem 17 kwietnia 
189# spaliła się połowa miasta, a 17 kwietnia 1894 
polar obrócił w perzynę znów drugą połowę miasta. 
Odbudowano je wkrótce samemi miro want mi kamie
nicami, krytemi blachą tak, że wszelki pożar w mie
ście jest wykluczony.

Na nieszozęieie jednak przyłączono sąsiednią gmi
nę Załubińoe do miasta Nowego Sącza która stanowi e- 
becnie przedmieście, w którem jest przeszło 4000 
mieszkańców, a 95 proc. drewnianych domów tnż 
ebek aię znajdujących przy bardzo wąskich uliczkach.

I w tym roku 17 kwietnia smutno się zapisał w 
naszych kronikach. W dnia tym bowiem wybuchł tak 
gwałtowny pożar nad ranem o godzinie %  na dragą 
w czasie, gdy wszysey miesskańey pogrążeni byli w 
głębokim śnie — aa Załnblńcza w dema Noeoha 
Pftffera, to obrócił w perzynę znaczną część przed
mieścia. Mimo nadludzkich wysiłków tak płatnej stra
ży polarnej miejskiej pod kierownictwem komendanta 
p. Hałastry, jak i ochotniczej straty pożarnej pod 
komondą naczelnika p. Jasicy, ogień nie aostał uga
szony do godziny 4 po południu. Ogień spostrzegł 
pierwszy komendant posterunku żandnrmerji p. Lut
czyna, który zaalarmował straż pożarną.

Na miojsoe pożaru przybył także pułkownik obro
ny krajowej z oddziałem wojska, tudzież burmistrz 
adw. dr Barbaeki, oraz pułkownik 20 p. p. z ofice
rami i kilka eddziałó w wojska. Żołnierze również cią
gło pompowali wsdę hydroforem aa mieście w Ka
mienicy (dnżej rzeki). Do akcji ratunkowej przydy
mił się także p. Wiktor Oleksy, asesor miasta, szcze
gólnie trafam i zarządzeniami naczelnik straty pożar
nej ochotniczej p. Jasica.

Kotlarz kolejowy przy w srszU tach W Nowym Są

czu, Jędrzej Lizoń, lat 46 uczący, żonaty, ojciec 4 
dzieci, napił się wczoraj o gods. wpół do 10 wie
czorem, -kwasu solnego, zmieszawszy z terpetyną w 
■wem mieszkaniu w  zamiarze samobójczym. Mimo na
tychmiastowej pomocy lekarskiej dra Lehmana i dra 
Siedleckiego, dyrektora szpitala powszechnego, nie 
zdołano samobójcy przywrócić do życia. Powodem sa
mobójstwa był rozstrój nerwowy.

Wczoraj w sobotę, 16 b. m., o godzinie 12 w 
połndnie odbył się ta, w Nowym Sączu, w koście
le parafjaluym, wspaniały ślub panuy Jadwigi Nale- 
póway, córki emeryt, radcy skarbowego i dyrektora 
Kasy oszczędności p. Karola Nalepy, z panem Lu
dwikiem Marynowskim, inżynierem kolejowym z No
wego Sącza. Młodej parze błogosławił ks. infałat dr 
Góralik przy liozaie zebranej inteligencji. „Teni Grea- 
tor- odśpiewał ehor kasynowy.

Ze Lw ow a telegrafują, że prof. Piotr Chmielow
ski od kliku dai eiężco zaniemógł Prof. Chmielow
ski cierpi na zapalenie krtani. U łoża ehorego czuwa 
nieustannie dr Kraszyński.

Związek ajeałów kupieckich dis Galicji i Bu
kowiny, powstał w Stanisławowie. Statuta stowarzy
szenia mają być wkrótce przedłożone do zatwierdzenia.

Przeniesienia w  administracji. (Tai. pry w.) 
„Gazeta Lwowska" ogłasza: Namiestnik przeniósł se 
kretarza powiatowego Wilhelma G r o s s e g o  z No
wego Sącza do Grybowa i Stefana D ę b e z y ń s k i e -  
go z Grybowa de Nowego Sącza.

K K A K O W , 20 kwietnia.
Zatwierdzenie docentury Z Wiednia telegrafu

ją, że minister oświaty zatwierdził prowizorycznego 
nauczyciela w gimnazjum w Podgórza dr z Tadeusza 
Sinko, jako docenta prywatnego dla filologji klaiy- 
oznej aa wydziale filozoficznym wszeonaio/ krakow
skiej.

Bezczelność pruskiego prokuratora Księgar
nia katolicka p. M.i«.owakiego wysłała na okaz je 
dnemu ze swoich stałyoh odbiorców ks. J. G. w Zbą
szyniu kilka egzemplarzy śpiewnika pieśni narodo
wych „Jeszeze Polska aie zginęła" przez Fr. Barań
skiego. Książiczki opakowane były w dwie opaski 
pocztowe aa przesyłki „rekomendowane". Mimo to 
władze pruskie rozdarły opaski, a przekonawszy się
0 zawartości przesyłki, zwróciły ją krakowskiej księ
garni. Książki wróciły do Krakowa pocięte i z po- 
wyrywanemi tsmi kartkami, na których były pieśni naj • 
bardziej dla pruskiego państwa „niebezpieczne". Jest 
to niesłychany fakt naruszenia własności prywatnej 
obcego poddanego ze strony władz pruskich, fłkt 
równający się rozbiciu kasy ogaietrwałej przez zło
dzieja. Nawet cenzura rosyjska, w tych sprawach 
bardzo bezwzględna,* zachowuje przecież przyzwoite 
formy w podobnych wypadkach i zwraca książki nie
tknięte z dopiekiem „refuzd par la eensure".

Fakt powyżej opisany nadaje się do interpelacji 
w Radzie państwa.

Festyn, który się odbędzie 14 maja, a w razie 
niepogody 21 maja w parku dra Jordana aa spro
wadzenie zwłok Słowackiego i sanatorjam akademi
ckie, budzi powszechne zainteresowanie. Nowością 
festynu będzie widok Konstantynopola, wybór królo
wej, kwiatowe konfetti, trojaki bufst: polaki, włoaki
1 turecki, oraz podwieczorek po godz. 5-ej przy 
dźwiękach mandolinowej orkiestry. Fasty należy nad
syłać pod adresem: Czytelnia akad. Sławkowska 12 
I piętro.

Wyścigi konne w  Krakowie. Sekretarjat donosi: 
że meetingi Tow. międzyaar. odbędą się w dnie 
12 eserwca (niedziela), 16 go (ozwaitok) i 19 g* 
(niedziela), zaś Galicyjskiego Klubu jzzdy panów w 
dnie 14 czerwca (wtorek), eraz 18 go (sobota).

Prćes powyżizyoh meełiagów urządzi Galicyjski 
Klub jazdy pasów w połowie miesiąca maja t. j. 14 
b. r. aa placu wyśoigowym po raz drugi popisy w 
skakaniu koni, połączone s kilku biegami z przeszko
dami. Naturalne ziemne przeszkody i sziutzae, oraz 
teren wymagany do popisów, są jut prawie całkowi
cie wykończone.

Tow arzystw o Przyjaciół eztnk pięknych w
Krakowie kończy W roku bieżącym półwiekowy okres 
■wfj działalności i pragnie rocznicę tę zazaaciyó 
wielką wystawą jubileuszową dzieł polskich artystów, 
która trwać będzie od 1 października do 31gru iaia  
b. r. Na wystawę mogą być nadsyłano n'e wysta
wiane poprzednio na żadnej z wystaw polskich ory
ginalne dzieła, malowane aa płótiie, drzewie, meta
lu, papierze i t. p., famami olejnemi, tempera, wo- 
skowemi, klejowemi, wodnemi i past c lą ; kartony na 
witraże, sufity i ściany, tudzież wszelkiego rodzaju 
rysunki, sstyehy, akwafiny 1 autolitografi i jidao i 
wielobarwne: rztźby i utwory medaljtrakie w gipsie, 
terrakooie, wosku, kamieniu, broazie, drzewie, kości 
sieniowej i innych aa&terjałaeh. W zasadzie mogą 
byó na wystawę przyjęta tylko trsy w jedaym spo
sobie wykonane dzieła jednego i tego samego autora, 
przyczem cykle uważsne będą za jedno dzieło.

Oprócz tego wyda Towarzystwo Księgę pamiątko
wą, która poda szereg dzieł artystów polskich, wy
stawionych w Krakowie za poś-edaietwem To warzy - 
atwa od roku 1854 sż do roku 1903 W ksędzs

podane też będą biograficzne wzmiaazi o wzz/ztrioh 
aitystsoh polskich, ktirsy prace wystzwiali.

Likwidacja. Szczepsniki- Towarzystwo wyaalaz 
ków Szczepanika zwołuje nz 30 b m. wulae zgro
madzenie celem likwidacji.

Z „SokOła". W dniu wczorajszym odbyło się w nz- 
szym „Sokole" pierwsze posiedzenie wydziału w bie
żącej kadencji. Na porządku dziennym był wybór 
prezesa na 3 lata. Uprosząao druha Wład. Turskie
go, iż przyjął wybór na dalsze trzefhleoie, zastępca
mi wybraao druhów: Klemensiewicza Eim , i Kurow
skiego Józeft. Sekretarze drahowie: E. Kubalski i dr 
J. Nowicki, skarbnicy druh : Fr. Głowaeki i A. Be- 
zegi gospodarze druh.: K. Radoń i G. Chriat, horą- 
żowie. A Świderski i D. Śliwieki. Prócz tego wy
brano poszczególne komisje i delegatów do oddzia
łów.

Po posiedzenia odbyło się towarzyskie zebranie w 
hotelu pod „Różą", na eześó prezesa Turskiego, 
wśród którego wzniosłe toaity na eześó niezmordo
wanego szermierza sokolstwa, jak m jest druh Tur
ski, padły z nst wiceprezesów: J. Kurowskiego i E. 
Klemensiewicza. Dr Rowiński złożył mu w darze fo
tografię wydziału.

Zebranie to miało eharakter serdeczny, a nader 
podniosły, poznać było, iż biorą w niem udział la
dzie o sercach sokolich i o jednej myśli: o lepszej 
przyszłości.

Wieczornica ta wśród śpiewu i wesołej pogawę
dki przeciągnęła się do p/źaej nocy.

Odczyt p ro f Staa. Grabskiego o „współczesnej 
kwestji włościańskiej" odbędzie s>ę 20 bm. w środę 
w lokalu Tow, „Czytelni dis kobiet" (Jagiellońska 5). 
Odczyt rozpocznie się o g)dz wpół do 7 wieczór.— 
Wstęp dla gości 20 h. Dochód na biedne dzieoi.

Walne zgromadzenie „Sokoła" podgórskiego od 
będzie się w niedzielę dnia 1 maja br. o godzinie 4 
popołudnia, w razie braku kompletu o godzinie 5 po
południu tego samego dnia bez względu na ilość 
członków.

Klub prawników zawiadamia swoich P. T. P a 
nów Członków, że zapowiedziane na 21 kwietnia 1904 
męskie zebranie towarzyskie, odbędzie się dopiero w 
sobotę 23 kwietnia 1904 o gods. 77a wieczorem. — 
Lista zamyka się 21 kwietnia br.

Z Tow . chowu drobiu królików i gołębi. Pierw- 
azs walne zgromadzenie eeiem ukonstytuowania odbę
dzie się dnia 23 b. m. o godzinie 2 po południu 
w wielkiej sali Magistratu z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Sprawozdanie z czynności tymczasowe
go zarządu. 2) Sprawa przystąpienia w charakterze 
filji krajowego Tow. chowu drobiu i t. d. we Lwo
wie. 3) Wybór wydziału. 4) Wnioski i interpelacje.

Om yłki druku. W kronice nr. 109-go zaszła po
myłka w notatce p. t „Z Kółka kontuszowego", po
nieważ de księgi założycieli zapisał się hrabia Wła
dysław M y e i e l s k i  z Łuczanowio, a nie Władysław 
hr. Tarnowski i br. Zdzisław Tarnowski % Dzikowa, 
Również przystąpili do Kółka pp.: Eim uad Ziele
niewski, inżynier i dr Maikiewioz.

Keicerty czeskie] Filharmonii mająee się od
być jnż za dai kilka, bo 26 i 27 kwietnia (wtorek 
i środa przyszłego tygodnia) są przedmiotem dysku
sji i pełnego niecierpliwości oczekiwania w kołach 
krakowskich znswców muzyki melomanów i muzykal
nej publiczności. Wyborny ten zespół — jeden s naj
wybitniejszych obecnie w Europie — składa aię z 70 
wybornych orkiestrslistów-miitrzów w swoim zawo
dzie, pozostających pod wybornem kierownictwem dra 
Wilhelma Zemaaka najwybitniejszego obecnie z po
między dyrygentów czeskich.

Olbrzymi i nader różnorodny program zestawiony 
ze smakiem i znajomością rzeczy, jest zaprawdę wy
soce obiecająey, zapowiada bowiem obok dzieł Bee- 
thoweua, Webera, Czalkowskiego, Smetany, Dworzaka, 
także i jeden utwór Żeleńskiego.

Bilety nabywać jeszcze meźaa w Towuzystwie 
muzy cisem.

„Pod dobrą ttltą". B. Roseaatock właściciel ka
wiarni przy ul. L nbicz prosi nas o zaznaczenie, iż 
Mikołaj Wiecheć, o którym wspominaliśmy w notatce 
o powyższym tytule, — nie upił się w jego restau- 
rseji.

Z pigótowia ratulkowego. P o k ą s a n y  p r z e z  
psa .  Łukasz Gondek, lat 43 liczący, woźnica p. G5- 
tza, zgłosił się wczoraj na stację ratunkową, gdzio 
mu opatrzono pokaleczerie prawej dłoni, poozem na
tychmiast został odesłany d> zakładu prof. dra O. 
Bujwida, eeiem zbadania czy pokaleczenia tego nie 
otrzymał przez psa wściekłego.

P r z e j e c h a n i e .  Wczoraj o godz. 10 wieczorem 
na ni. Miedziuoh 1. 16, przejechał wóz z mięsem nie
jakiego Natana Burschtinera. — Barschtiner otrzymać 
rany darte na kości potylicowej i nn łopatce; we- 
zwaae telefonicznie pogotowie, opatrzyło rany natych
miast.

Kroilka pollsyjaa W poaiedzisłek zaaresztowa
no w Krakowie 19-letniego chłopca, Czarneckiego 
Adama, pochodzącego z Lublina, jako podejrzanego 
o kradzież. Przy aresztowanym znaleziono 200 rubli, 
co do pochodzenia których aie umiał się wytło• 
marzyć

Tani Sklep Chrześcijański
n r , g jf f  ■HT'; “J*#® B i e l i z n a  męska i damska własnego wyrobu.—  W y p r a w y  ś l u b n e .

S i y 9 y i U <  C E N Y  B A R D Z O  N I S K I E  i S T A Ł E .  1553
Kraków, ul. Mlkołajsh Sklep w iledziaie I święta zankilęty. —  Zlecenia z prowincji załatwia się odwrotnie
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Coraz częściej zd«zaj% się tak groźne wypadki aa 
Grzegórzkach, ił mieszkańcy tejłe gminy poczynają 
się oba riaó o własne tycie. Nad porządkiem publi
cznym nie ma kto czuwać, gmina bowiem nie ma 
prawie łrdnych stróżów bezpieczeństwa, a policja 
krakowska czasami tylko interwenjnje — gdyż do 
czuwania w okolicznych gminach miasta, nie jest o- 
bo wiązas %.

Z soboty na niedzielę w nocy, wszczęli bójkę mię
dzy sobą na Grzegórzkach Andrzej Żywiecki mnrarz, 
Walenty brat jego, szeregow’eo 13 pnłkn piechoty i 
Ludwik Wcźiiak murarz, w domu pod 1. 6. W do
mu tym mieszkała kochanka Andrzeja Żywieckiego, 
którą tecż; chciał bić. Kobieta uciekała przed Ży
wieckim, broniąc się przed rozkiełzauymi instynktami 
pijaka. W pogoni zastąpili drogę Żywieckiemu obe
cni tamże Michał Galiszka i Ozesław Serwa liński. 
A. Żywiecki będąc podchmielonym, rzucił się na Ser- 
waeińskiego i ngodził go nożem w brzuch. Serwaeiń- 
ski wskutek tej rany zmarł w poniedziałek w połu
dnie w szpitalu św. Łizarza.

W poniedziałek na Grzegórzkach Józef Nikodem, 
czeladnik szewski napadł na Helenę Żołądź, pobił ją, 
następnie przewrócił ją i wyrwał jej pugilares z kwo
tą  10 koron i umknął.

Policja krakowska aresztowała jednak Nikodema 
i osadziła w aresztach policyjnych pod „Telegrafem".

Zuchwały m pad. W poniedziałek ubiegły przy
stąpiła do przechodzącej przez ulicę Bracką dziew
czynki Stefzuji Maciejowskiej, znana złodziej za Józe
fa P.óriowsks, 20 lat licząca. Maciejowska niosła w 
.ednym ręku p*rę bucików i przeszło 3 korony. Piór
kowska pr;ed»tawiła aię jako d„bra znajoma jej ro
dziców i podczas rozmowy wyrwała 3 koron? z ręki 
dziewczynki, poozem zbiegła w najbliższą kamienicę 
przechodnią.

Policja wdrożyła natychmiastowe dochodzenie i 
po danym jej rysopisie rozpoznała w złodziejce J. 
Piórkuwską, którą przyaresztowano. Piórkowska do 
napadn tero przyznała aię.

ZngublÓi.i cztery sznurki korali zostały znalezio
ne przez policję i można takowe na inspekcji poli
cyjnej odebrać.

< * - L r y t l n k i  kupąje, iprzsddj< i najmuje: 
ortepimj pianina, hamooje 1 p i a m o l a  — 

krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane -— 
za gotówką i aa spłaty — bez zalicskL

Repertuar teatru nieJsUecu.
We środę 20 kw ietnia: „Honor", dramat w 4 .ki ŁL 

Sudermanna (jedyny gościnny występ B. Leszczyńskiego 
po canaoh aniSonyeh,.

We czz„rtek 21 kwietnia: „Poskromienie slośnicy-
omecj„ w 6 akt. W. Szekspira (praedostatni występ B. 

Leszesyńskiega).
W  sobotę 28 kw ietnia: „Safanduły*, kom. w 4 aktach 

W. Sardeu (ostatni występ B. Leszczyńskiego).

K ą c ik  h u m o r y s ty c z n y .
Racja fizyka.

— Tak, mój panie mężu'.. Niczem się jeszcze n!e 
odznaczyłeś. Ani cię do rady miejskiej nie wybrano, 
oni na jakiego prezesa, ani ehoćby do komisji tea
tralnej. Słowem — nioiem!

— Iii.,  nudzisz żonusu! Nie zapominaj, że mam 
łepiero czterdzieści lat. Czas ".atem na tanie go
dności.

— Mylisz Bię. Aleksander Ma sedoński w twoim 
wieku 'uż od sześcin lat nie ż;.ł.

Między poetami.
— Ja tworzyłem ju t w dziesiątym roku żyeia.
— Phii! W takim wieku, to ja byłem jut zapo

znany.

Z sali sądowej.
Spór dzienników: „ Wiek Nowy“ contra „No- 

‘t>inyk.
Pod przewodnictwem radcy sądu .ra j. p. Tu- 

owicza odbyła się daiś przed trybunałem s<gdu 
przysięgłyen rozprawa karna przeciw wydawcy 
i odp. redaktorowi czasopisma „Nowiny* Ludwi
kowi S z c z e p a ń s k i e m u  o obrazę czci popeł
nioną, drnkiem.

Jako prywatni oskarżyciele zjawili się w sali 
?ądowjj pp. Bronisław L a s k o w n i e k i ,  naczel
ny reaaktor „Wieku Nowego*, tudzież wydawca 
tegoż czasopisma p. K r z y s z t o f o w i e  z, w asy
stencji zastępcy prawnego adw. dra D w e r n i 
c k i e g o  ze Lwowa. — Oskarżonego Ludwika 
Szczepańskiego bronił adw. dr Wł. L e w i c k i .

Akt oskarżenia zarzuer p Szczepańskiemu, 
iż tenże w piśmie swem „Nowiny* pomówił 
„Wiek Nowy", że jest organem G, G. bazesa, 
którego przedtem „Nowiny * zohydziły publicznie, 
iż smrsncił tem samem redaky rowi i wydawcy

„Nowego Wieku*, że są niejako pł&tuem narzę
dziem w ręku człowieka przez „Nowiny* w uaj- 
gorszen świetle przedstawionego, iż nazwał 
„Wiek Nowy* pismem „lwowsko-węgrzynowatem* 
i „zydowsklem* żeL. Szczepański napisał list do 
wydziału Tow. dziennikarzy we Lwowie, pomawia
jący p. Laskowniekiego (który jest równocześnie 
sekretarzem Tow. dziennikarzy), iż czerpie „swe 
fundusze* z mętnego źródła, gdyś „od Bazesa*.

Oskarżony w dość długiej mowie usiłował 
odeprzeć zarzuty podniesione przez prywatnych 
oskarżycieli i twierdził, żo artykuł „Lwowsko- 
krakowska bazesjada*, którym skarżący czują 
się obrażeni, pisał w dobrej wierze „oparty na 
silnych poszlakach* co do udziału Bazesa w 
„Nowym Wieku*, że pisząc ten artykuł, jak i 
następne, nie ezynił tego „z obawy przed kon
kurencją, jaką „Wiek Nowy* przez założenie 
swej filji w Krakowie „usiłował „Nowinom* 
stworzyć*.

Co się tyczy wyrażenia użytego w odnośnym 
artykule: „pismo żydewsko-węgrzynowskie“, to 
.•ie uczynił tego w zamiarze „szerzenia* waśni 
religijna-rasowej* nie chciał więc „obrazić ży
dów* a zaś dodatkowe słowo „węgrzynowate* 
użył dlatego, że wiadomem mu było, iż ówcze
sny redaktór krakowski „Nowm* znal się przed
tem z „Węgrzynem* i wydawał z nim Jakieś 
pismo*.

Oskarżony był przekonany, iż „Wiek Nowy* 
umyślnie tu wprowadzono, aby zwalczać „Nowi
ny* włtinle wtedy, gdy walczyły z Bazesem. 
Opowiadano oskarżonemu, że podobno miał 
Bazes płacić chłopakom, rozsprzedającym „Wiek 
Nowy* za numery zabrane im przez policję i 
że siostra p. Bazesa w sklepie zapłaciła „jakie
muś* chłopakowi z „Wieku* 10 kor., nie wie 
eduak za co.

Co się zaś tyczy listu pisanego do wydziału 
Tow. dziennikarzy, to narzuty, iż p. Laskownieki 
pobierał pieniądze od Bazesa, oparł oskarżony— 
na prawdopodobieństwach wyżej wspomnianych.

Przesłuchiwany następnie pod przysięgą o- 
skarżyciel prywatny pan Br. Laskownieki w 
dłuższem omówieniu całej sprawy stwierdził, że 
ani wydawnictwo „Wieku Nowego*, ani on, ja
ko redaktor naczelny, nic nigdy wspólnego z 
Bazesem nie mieli, że aui wydawcy, ani on, 
weale Bazesa nie znali i nie mają, i że wsku
tek nawoływań redakcji i administracji krakow
skiej filji, czuł się zniewolony dać p. Szczepań
skiemu w  jW iekr Nowsym* odpowiednią odpra
wę, które, się streszczała w słomach: „zosr*wla
n y  p. G. Bazesa p. Szczepańskiemu z dobro
dziejstwem inwentarza*. Laskownieki zeznaje w 
dalszym ciągn, ze zdawało ma się, iż po tej od
powiedzi, zaznaczającej dostatecznie stanowisko 
redakcji i wydawców „Wieku Nowego* do nie
znajomego p. Bazesa, przestanie p. Szczepański 
swych dalszych n»paśei, i nie spodziewał się, 
ie  tenże posunie się do napisania tego listu pod 
adresem Tow. dziennikai sy którego świadek je3l 
sekretarzem.

„To co mówi p, Szczepański o swojej dobrej 
wierze, że rzucając kalumnie na redaktorów 
„Wieku Nowego* opierał swe inwektywy na tern, 
co mu mówili rozuosiciele „Nuwin* — rzekomo 
znajomi Bazesa — to je»t prostem wykiętem 
kłamliwym — mówił p. Le-kowniekt — bo p. 
Szczepański nazwał „Wiek Nowy* organem be 
zesa, p r z e d  u r z ą d z e n i e m  f i l j i  „ Wi e k a *  
w K r a k o w i e l  Jest to niesłychanym wprost 
wypadkiem w dziennikarstwie, by ze względów 
koi kurencyjnych używano tak niemoralnych środ
ków w walce — jakich użył p. Szczepański.

„Nie muj^e żadnych danych faktycznych, rzu
cił się p. Szczepański na redakcję „Wieka No
wego*, identj fikając ich interesy z interesami 
człowieka, który ani ze swych tendene*; polity
cznych, ani ze swych skłonności osobistych nie 
wspólnego z „Wiekiem Nowym* nie ma 1 mieć 
nie może.

Przesłuchani w daluym ciągu świadkowie 
zemali:

P. Jan K a r p f ,  administrator filji krakow
skiej „Wieku Nowego* 1 odp. redaktor zeznAł 
pod przysięgą, że p. Bates*. wcale nie zna, czyn
ności swe w Krakowie podjął z całą ufnością, Ze słu
ży dobrej sprawie, i nie był wcale przygotowa
ny na tego rodzaju zaczepki, jakie dziennik i je 
go samego ze strony p. Szczepańskiego spotkały.

Chłopcy sprzedający pojedyncze numery 
„Wieku-*, mówili mu, ie  „Wiek* publiczność na
zywa organem Basesowskim, że w»kutek tego 
mają utrudnioną rozsprzedai; słyszał to również 
od właścicieli agencyj dzienników. Dlategi we
zwał redakcję lwowską, by tym — przez rNo- 
wiay* rozsiewanym pogłoskom położyła tamę.

Świadek Ferdynand Ko wal ,  czternastoletni

rociosieiel gazet zeznał, że słyszał worawdzie 
od chłopaków jakoby Bazes obiecał zwracać pie
niądze za skonfiskowane przez policję numery 
„Wieku*, ale sina o tom nic nie wfe. Tak sa
mo zeznali dw«j inni roznosisiele.

Świadek p. P Blondererowa, siostra G. G. 
Bazesa zeznała, ze rzeczywiście raz przyszedł do 
sklepu jej brata jakiś chłopak i zażądał pienię
dzy ea skonfiskowane mu przez policję numery 
„Wieka*, leez został wypędzony.

Zezrała również p. Blonderowa, że brat jej 
nigdy nie wspominał, jakoby miał cośkolwiek 
wspólnego z wydawnictwem „Wieku Nowego*, 
a rac zapytany o to wprost, «ap”zeczyr temu sta
nowczo.

Św. p. Zyg. H a ł a e i ń s k i ,  dyrektor wyda
wnictwa „Wieka Nowego* zeznał, że ta cała 
zaeięta walus konsnre leyjua p. Szczepań
skiego, spowodiwała wydawnictwu „Wieku No
wego* znaczne straty

Przesłaehnno jeszcze dwóch urzędników ad
ministracji „Nowin*, ale ci prócz togo, że sły
szeli o Bazesie i „Wieku Nowym* od chłopa
ków kolportujących „Nowiny* — nic z własne
go przekonania powiedzieć nie byli w stanie.

Fo zamknięciu postępowania dowodowego 
przemawiali pp.: dc Dwernicki i p. Br. Lasko
wnieki, wreszcie obrońca p. Szczepańskiego, 
dr W. Lewicki.

Trybunał pizedłożyt ławie trzy pytania c& do 
zarzutów, podniesionych w!akeie oskarżenia. Przy
sięgli (7 żydów, 5 chrzsścian) większością głosu 
odpowiedzieli przecząco na wszystkie pytania, 
p >czem trybunał ogłosił na zasadzie tego wer
dyktu wyrok uwalniający.

M g  i i i e r a 8 t ó - 8 f i y s »
* Z półek księgarskich. Pod sk-omaą nazwą 

„Zbiorek opowiadań dla dzieei* ukazał - ę drugi 
tom, napisany przez Elżbietę Mieroszowską, po
święcony, jak z treści książki uważamy, star
szym trochę dzieciom, niż tom zeszło-ouny

Barwne obrazy, zrozumiałym a jędrnym ję
zykiem w nader Interesujący sposób opowiedzia
ne, cechują tę praeę, ze wrzeehmiar pożytek mło
demu pokoleniu przynieść mogącą

Powinszować możemy autorce kśląafcf wiel
kiej psychologicznej znajomości tak serca ludz
kiego, jak i dziecinnego pojęcia.

Wiele spotykamy tam pięknych obrazków, 
jaku,'' wiernych szkiców natury, z ciepłą estety- 
•znoscią naKreślonyen.

Książeczka ta, starannie w drakami „Czasu*, 
nakładem autorki wydana, robi nader miłe wra
żenie, bawiąc, poucza dzieci, rozbudza piękne i 
zzlaJteznc uczneta. Zalecamy ją jako nagrodę 
pilności przy egzaminach. Eosztuje 1 koronę — 
jest do nabycia we wszystkich księgarniach.

Autorka pracę swoją dla eelów filantropij
nych oddaje, co dorzuca jej pewnego u-oku. I 
poseł rosyjski ze łzami w oczach zawołał: „Ależ 
proszę pana, my zwyciężymy, a w y ciężymy na 
pewno !*

Bada państwa.
Wiedeń 19 kwietnia. Posiedzenie Izby posłów 

otwiera prezydent V e t t e r  o godz. 11 m. 30.
Kontyngent rekruta.

Rząd przedłożył rozporządzenie cesarskie co 
dc kontyngentu rekrutów za rok 1904.

Delegacje.
Dr K o e r b e r  nadesłał pismo w sprawie wy

borów do delegacji i do deputaeji kwotowej. — 
Prezydent zawiadamia, że sprawy W postawi aa 
porzą ikn dziennym jednego z najbliższych posie
dzeń.

Port w Tryjeśeie.
Bozdano drukowany projekt ustawy ( rozsze

rzenie portu w Tryjeśeie kosztem '46 milionów 
koron

Interpelacje.
Nastąpiło dosłowne odczytywanie interpela- 

cyj, wśród nieh inteio,: Bazylego J a w o r s k i e 
go o zatrzymywanie przez starostów mskich 
chłopów, chcących emigrować ea zarobkiem do 
Pras; S e t o e n e r e r a  w sprawie wewnętrzne
go języka urzędowego czeskiego w Cseekaeh;— 
S i g mu i r d r .  o- sprawie grożąeej przemysłowi 
szkody z powoda zamierzonego zaprowadzenia 
spoczynku niedzielnego w mchu pocztowym i te 
legraficznym; K r e m p y  i tow. w sprawie po
stępowania starosty w Kolbuszowej KorostańSKle- 
go wobec p. Karola Sierosławskiego.

Ge dżina 3s/4- Odczytywanie interpelacy; trwa 
dalei. _______

Angielskie Kapelusze S Cylindry
z fabryk Scotta I Ski, Chryatysa — poleca 1788

Skład bielizn? męskiej ZDZISŁAW  ZDANOWICZ, Kraków, Sławkowska 3, Hotel Saski, d
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Wiedeń 20 kwleto)a. Od ^jti-Tranie wnioskćw 

i interpel&cyj trwało do godz. 5 popołudniu, — 
Wśród interpelaeyj odczytano takie interpulnsję 
pos. Breitera do ministra ©brony krajowej. In
terpelanci w skazi ją na zarzuty przeciw oicerom, 
zawarte w książce p. t. „W c. i k. iłużbio* i 
zapytają ministra, ozy zamierza zarzuty te zba
dać i podać do wiadomości Izby wyniki śledz
twa.

Przy keńen posiedzenia pos. B i a n e h i n i  
zapytywał, czy prawdą jest, że rząd sastrjackl 
oświadczył w ostatnim czasie gotowość poczy
nienia ustępstw wobee Włock w sprawie ceł na 
wino.

Na tern posiedzenie zamknięto. Następne po
siedzenie dzisiaj.

Wojna.
D e p c ą c e  n e c i e .

Z Perta Artura.
Petersburg 19 kwietnia. Jenerał P lag  dono

si, że wazystkie doniealenia reimaitysb ajencyj 
telegraficznych o oblężenia, albo «ąjęeiu Portu 
Artnrn, jakoteż wiadomości, jakoby kozacy ro- 
syjscy w północnej Eoroi zostali wzięsi do nie
woli, są pozbawione podttawy.

Londyn 20 kwietnia. (Tel. wł.) Donoizą tu 
taj, że o s t a t n i e  b o m b a r d o w a n i e  p o r t u  
A r t n r a  p r z y p r a w i ł o  R o s j a n  o n o w e  
s t r a t y .  Mianowicie o z ę ś ć  z a c h o d n i c h  f o r 
t ó w  u l e g ł a  z n i s z c z e n i u .  Z n i s z c z o n o  
r ó w n i e ż  k i l k a  d z i a ł  f o r t o w y c h .

Operaeje na lądzie.
Londyn 20 kwietnia. (Tel. wł.) ,Duily Mail* 

donosi, że d r o b n e  o d d z i a ł y  J a p o ń c z y 
k ó w  i R o s j a n  s t a r ł y  s i ę  n a d  r z e k ą  Ja -  
Jn. S t o c z o n o  k i l k a  p o t y c z e k .

Seul 20 kwietnia. Urzędnik władzy eywilnoj 
w Genstn donosi, że silny oddział roiyjiki wi
dziano w pobliżu wybrzeży wschodnich w oko
licy Sukezen. Miejscowość tę obsadził oddział 
rekognoiejjny. Znaczny oddział rosyjski obsadził 
Pnkezeug, położone 80 mil na północ od Gensan.

Szanghaj 20 kwietnia. Z Seal donoszą pod 
datą 12 b. m .: Armja japońska w Eoroi podzie
loną jest na dwa korpusy, t. j. na korpus eks
pedycyjny i na korpus okupacyjny. Piorwsty 
jlczr-wsę ■OOC żołnierzy 1 maszorsje ku rzece Ja 
tę, arzzi ko;pus liczy 15.000 rezerwistów i słu
ży uo obi^aianls zsjętyen miejscowości.

Główną kwaterą jest Senl z garnizonom 4000 
MV. '" 'iscem  wy?adcwywa»ia transportów
josś po. Budowa kolei i dróg postępuje
raźno naprzód. Wyspę Eoldo Japoiezyey uforty- 
flkewali.

Oświadczenie burmistrzów jtpońekieh.
Tokio 20 kwietnia. Burmistrzowie Tokio, Kio- 

to, Osaki, Nagatja, Jokohamy, Eobe 1 Nagasaki 
ogłaszają następnjąee oświadczenie:

W odpowiedzi na liczne zapytania, na które 
pojedyńceo nie możemy odpowiedzieć i w nadziei 
sprostowania pewnych za granicą rozpowiseeknio- 
nyeh zapatrywań — my, burmistrzowie najw ęk- 
•zych miast Japonji, zapewniamy, że w eałem 
państwie japońsklem panajo zipełnie normalny 
stan rzeszy. Mimo stanu wojennego istnieje taki 
aam porządek, jak podezas pokoju. Handlowey i 
podróżni, którzy przybywają do naBzogo kraju, 
nie będą nenżoni na żadne nieprzyjemności, tnl 
niebezpieczeństwa. Zwykłe środki komunikacyjne 
■a lądzie i morza nie doznały przerwy i nie mo
gą też jej doznać. Japonja i jej wody majdają 
się po za obrębem ztrefy wojennej, a korzystne 
położenie, jakie Japonji zapewnia flota i wojsko, 
ehronią ją przed napadem.

Z kół wojskowych rosyjskich.
Petersburg 20 kwietnia. Admirał Skrydłow 

przybył tutaj. Powitano go uroczyście.
Petersburg 20 kwietnie. (Tel. wł.) W miej

sce admirała Skrydłown komendantem floty mo
n a  Ciarnege zamianowany został admirał Gu- 
baatow.

Petersburg 20 kwietnia. Dotychczasowy ko
mendant pierwszego syberyjskiego korpusu ar- 
mji, jenerał Saeharow, zamianowany został sze
fem polnege sztabu armji mandżurskiej. W jego 
miejsce zamianowany aostnł jenerał bar. Sta- 
ehelberg.

[Nowe lazarety rosyjskie.
Petersburg 20 kwietnie. (Tel. wł.) Alekaie- 

jew zaradził, aby wzdłuż kcleji asuryjskiej urzą
dzono 23 s ta  ej e s z p i t a l n e  na  20.000 r a n 
n y c h .  Te lazarety mają byś zaopatrzone po
śpiesznie w żywność i środki lecznicze.

TKLMiKAM*.
Posiedzenie Koła polsklegc.

Wiedeń 20 kwietnia. (Tel. wł.) Wczoraj o g. 
S-tej pop. zebrało się Eoło polskie na pierwszo 
posiedzenio, które trwało do wpół do 7-mej.

Na wstępie prezes Eoła Jaworski, poruszył 
■prawę pos. Wilka i zaznaczył potrzebę przepro
wadzenia ścisłego i bezstronnego śledztwa w tej 
sprawie. Po dyskusji wybrano „ad hoc* komisję, 
w której skład weszli: Głąbiński, Jędrzejowisz 
i Kugeujudz Abrahamowiez.

Hr. W. Dzieduszyeki omawiał rozporządze
nia rektora uniwersytetu wiedeńskiego w sto- 
zunku do młodzieży słowiańskiej. Sprawa ta bę
dzie poddaną wyczerpującej dyskusji.

Omawiano naśtępnie kwesty ę budowy kana 
łów oraz petysję krakowską o podwyższenie wa
łów nad Wisłą. Przemawiali: dr Bobrzyński, kr 
Wodzicki, pos. Wojtyga i pos. Danielak.

Po wyjaśnieniach udzielonych przez ministra 
Piętaka, pos. Binder zainterpelował min. Pięta
ka w sprawie odszkodowania Białej i Krakowa 
za zakład kontnmaeyjny. Minister Piętak odpo
wiedział, że z powodu niouohwalenia budżetu w 
drodze parlamentarnej rząd nie może wypłacić 
wszystkich nowych petycji.

Po przemówieniach klika jeszcze mówców, 
prezes Jaworski zamknął posiedzenie.

Strajk kolejowy na Węgrzech.
Wiedeń 20 kwietnia. (Tel. wł.) Nadeszła tu

taj wiadomość z Węgier, ee na kolejach węgier
skich wybuchł olbrzymi strajk urzędników I ofi
cjalistów kolejowych

Wiadomość ta wywołała niesłychaną zonza-
•j«-

Według depesz nadeszły eh w noey z Buda
pesztu, strejk ten przedstawia się następująco:

L i c z b a  s t r  ej  k u j  ą c y  eh u r r ę d u l k ó w  
1 f  n n k c j  o n a r j n s n y  d o s z ł a  do t e j  p o r y  
do 60.000 ludzi. W c z o r a j  od p o ł n d n i a  
na  k o l e j a c h ,  w i o d ą c y c h  od B u d a p e 
s z t u  kn  z a c h o d o w i  nie dążył ani jeden po
ciąg. Ani jeden pociąg nio nadszedł do Budape
sztu, ani jeden nio wyszedł z Budapesztu. M u- 
s i a n o  n a w e t  z a t r z y m a ć  .Orient Ezpress*, 
gdyż tory kolejowe pozbawione są wszelkich sy
gnałów.

W szyscy maszyniści I palacze o 4-tej pop. 
zaprzestali pracy.

Na kolejach od Budapesztu kn wschodowi 
krążyły jeszcze wczoraj po południu pociągi, a 
to dlatego, aby uriu^uiey i  fanktyonarjusuo ko
lejowi, mająey się przyłączyć do strajku, na 
dzień dzisiejszy mogli stawić się w Budapeszcie.

Działaj i na tych kolejach będzie w strzym a
ny ruch pociągów.

Przewiezienie zwłok Rakoczego.
Budapeszt 20 kwietnia. Dziennik uriędewy 

ogłasza następnjąee pismo odręczne cesarza do 
prezydenta ministrów hr. Tlszy:

.Kochany hrabio Tiara! ^wybitnych postaci 
węgierskiej historji, jeszcze tylko zwłoki Fran
ciszka Rakoczego spoczywają na obeoj ziemi. 
Przewiezienie tych zwłok do ojczyzny oznaczano 
niejednokrotnie, jtko ogólne życzenie nnrodn. 
Dzięki Bożej Opntnnośei przeciwieństwa i nie
porozumienia, które oałe wieki trwale ciężyły 
na naizyoh przodkach, są dzisiaj tylko history- 
unem wspomnieniem o epoce, która już ostate
cznie minęła. Zaufanie pomiędzy królem a naro
dem, pokojowe panowaiie przywróconej konsty
tucji, wzbudzają pomiędzy tronem a narodem 
harmenję, która jest zasadniczym warunkiem 
wspólnej dodatniej działalności. Bez goryczy 
możemy więe wszyscy wspominać epokę smutną, 
leżącą poza nami i otaczać pietyzmem osoby, 
które w ubiegłych wiekaeh odegrały przednią 
rolę. Dlatego p o l e c a m  p a n i  z a j ą ć  s i ę  
s p r a w ą  p r z e w i e z i e n i a  p o p i o ł ó w  
F r a n c i s z k a  R a k o c z e g o  II. i oczekuję w 
tej mierze pańakleh propozyeyj.

Wiedeń, 18 kwietnia 1904.
Tisaa, m. p. Franciszek Józef, m. p.

Dyskusja sad etatem korniej! kolonlzaeyjzej
Berlin 20 kwietaia. Podezas dyskusji nad e- 

tatem komisji kolonizaeyjnej, pos. S k a r ż y ń 
s k i  krytykuje akcję kolonizaeyjną i oświadcza, 
że właściwie z r o b i ł a  o n a  „flaseo*. 40 h e k 
t a r ó w  z i e m i  w l ę e e j  p r z e s z ł o  z r ą k  
N i e m c ó w  do P o l a k ó w ,  niż na odwrót. 
Przyczyna tego leży w wielkiem obdłnżenlu nie
mieckiej własności, szczególnie zaś dóbr szlache
ckich. Właściciele tyeh dóbr nie mogli sobie 
często Inaczej poradzić, jak rozparcelować swe do
bra i sprzedać je Polakom. K o r z y ś ć  o d n i e 
ś l i  z akeji kolonizaeyjnej t y l k o  p r o t e s t a n 
ci. Obeeaie rząd stara się odebrać ziemię Pola- 
kom nowymi środkami. Postępnje się r nimi !

tak, jak z Hererami. P o l a c y  są  j e d n a k  * n .  
n i n a  d u c h u  i z pomocą tej moralnej giiy 
zwyciężą.

Pos. Eatzel-Wallenztn oświadcza się »rM- 
eiw łączeniu akcji kolonizaeyjnej z protestanty- 
zewaniem. Winę tego pomlęszania pojęć pono
si — zdaniem mówcy — stolica arcybiskupia w  
Poznania

Pos. Mizerski wywodzi, że faktem jest, ifc 
tylko mało katolików zostało osiedlonych Mów- 
ea wyraża zdziwienie, że minister nie odpowie
dział pos. Skarżyńskiemu, który tak dosadnie 
dowiódł, że akcja kolonizacyjna daje w rezulta
cie tylko niepowodzenia.

Pos. Ballenborn (centrum) sądzi, że ogromne 
zwiększenie się ceny gruntów w prowincjach 
wschodnich mnsi wywołać obawy. Okazuje się 
że k o m i s j a  k o l o n i c a e y j n a  n i e  z d o ł a ł a  
r o z s z e r z y ć  w ł a s n o ś c i  n i e m i e e k t i j .

Pos. Arnin (konserwatysta) twierdzi ze po 
doświadczeniach na Górnym Sląskn spodziewał 
się zbliżenia się eentrnm do konserwatystów.

Hr. Limburg Stirum oświadcza: Panowie 
z centrum niechaj się przekoaają, że p o l s k o ś ć  
i k a t o l i c y z m  n a W s c h o d z f e j e s t t o j e -  
d n o  i t o  s amo.  Chcemy działać przeciw Po
lakom, leer nie przeciw interesom Kościoła ka
tolickiego. Panowie z centrum powinni mieć to 
przed oczyma i ze swej strony poczynić, co na
leży, aby usunąć to pomięjzaaie pojęć polskośet 
i katolicyzmu.

Pos. Jażdżewski oświadcza, że nie zaniedby
wano nigdzie niemieckich katolików i nigdzie 
też me bywa wypuszczaną z pod uwagi niemie
cka mnfejszość. Na dobrej woli nam nie zbywa,, 
ani władzom biskupim, ani proboszczom. Czynio
ne tym władzom zarzuty muszę jako nieuspra
wiedliwione odeprzeć. Arcybiskup nie może je
dnakże popierać dzieła politycznego osiedlania^ 
gdyż straciłby znpełnie zaufanie polskieh katoli
ków. Co jednakża będzie możliwem, to zostanie 
wypełnione.

Następnie etat w dyskusji przyjęto.
Cholera.

Konstantynopol 20 kwietnia. W Smara nad 
Eufratem wybuchła sholera.

Ostrzeliwanie lliig.
Aden 20 kwietnia. Binro Reutera donosi: 

krążą pogłoski, że angielskie i włoskie okręty 
ostrzeliwują miejscowość Illlg, zajętą przez woj
ska Mnlaba.

Śmierć patrjarchy.
Konstantynopol 20 kwietnia. Omiańsko-kato- 

licki patrjareha E m a n n e l i a n  umarł nagle o- 
negdej wieczorem.

L&wiiii
BplQ 20 kwietnia. (Kanton Wallls). Nadeszły 

tutaj wiadomośei, że we wsi Grengio zasypała 
lawina 20 osób i pięć domów. — Szczegółów 
brak.

K a n y  M s g r a l o m .
WtaM kwirtria. (Giełda pop.). — Goirikt 8-—

Marki 117-87 Re*ta majowa M 80, Wę#. rem* karma- 
wa 97-98, Aksje awrtr. zakładu kredyt 089 75, Akege w y  
787 80, Akege Auglokaalni ISO'—, Akcje Uniobanku 51784 
Akoe Lfećerbaakm 4915# Akcje ktUe pażst 640 50 We 

, Akcje fairyki broai 461—, Ak*e tytosio- t 
#49-—, Akcja AJ piny 406 7f Lwy tarertrie ISS*-—. e 
968 76.

Cukier (Ipok.) 19-66, — epiryfra* (stały) 4T-—, — aa 
fta uiemieuoaa.

Berta 19-gc kwieSria. (Giełda wiocz.). — Atutryae. t  
Akcie kre4ytewe £99-99, Ibwar^stwo dyśkoatewe 10976.

N A f i C f i K A N f i .

V  20 DNIACH
WYLECZENIE 

RADYKALNE
pnei atpeia

TA FANTASTYCZNAH llIH U M U LIiH  Qu^ ernja Piątkowskiego i Kissa

Bezkrwislość
BLADACZKA 

Z D E N E R W O W A N I E !
T R U D N T  P O W R O T  

DO ZD R A W IA  
po wsrratkloh o h orob ao h  j _____________

E L I X I R U  Sw. W IN CEN TEG O  a PAULOJedyny środek npowasnloiiy apootelHlo 
Objaśnieni* « SIÓSTR MIŁOSIERDZIA iw , Rne St-Domaujiie, w PniyS* 
au*d |łówn> środków Sw Wmcenteeo a Pasło 1, pastage Saolnief. P n  
w » » w  Protpekta bezpłatnie w aptece Pana Onim , Parpż. p p a s s  

We Lwowie w aptekach PF. Mlkolaeoka, Wewlórsklege 
Rzekerc W Krakowie w aptekach PP. Wltzaiewakiefi I 
________ Redyka. 2819

P e l e r y n y  Z a f c o p i a f c t y e .
Najtaśuze źródle zakupmf peleryn m^kiok i damakick

w  B a z a r z e  w y ro b ó w  k rajo w yc h  
J .  F .  J .  K s m s n ć i i i i b i ,  Z n k s p n t * .

Potrzebna jest kucharka
_______ w l. W a r s z a w s k a  3 , I I  p .

deserowe za pił 
złr. i, 1-50,2,
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W Y S T Ł A 1 D A B H O !
i©ją metodę przeciw

Rupturze, zatw ardzen iu  
t+'i d la  cierpiących na hem oroidy
D r .  X .  R e t u r n  q r  K a a s t r l c h t  N r .  115 (Hollandya).

Od listów 25, od burt koresp. 10 hal. porto. 1513 1 18

I NAJWIĘKSZY ZAKŁAD PG5RZEB0W Y
JANA WOLNEGO

Główny skład i fabryka trumien przy ulicy św. Tomasza L. 4 (toć pr»y 
pląsu SzsaopaiMLim) Telefon k r. 331, Filia sl. Kopernika L. 6. 

Zakład nrc^fea pogztaby dla wstystkish stanów, sałatwia sami ' "zystkie 
formalności, u«h?l«ją« poi#sfauej rodsinie wszelkich trudów. Również 

podąjmujo się pwewozn zwłok do wszystkich krajów Europy.
Na żą d a n ie  sp ła ta  w  ratach  m iesięczn y ch . 

Posiadają# włamie K A T A K U M B Y ,  odstępuję miojsaa pojedynw” na 
wiesene saaay, lub przyjmuję zwłoki do tymszaaowego przechowania.

0 W A fi A. Niektórzy z przedsiębioraów krakowskich ogłaszają aię, id 
mają własny wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyi żedep I 

1 z nieb nie ma faehawego uzdolnienia, a tem samem i trumien mu | 
wyrabia* nie wolno, a tylko ja  jako majster stolarski prawo to mam 

i faktyoznie trumny wyrabiam.

D O M
j dwoma morgami pola, d ■ i przedania 
n Kalwaryi Zebrzydowskiej. W ado- 
eość w handlu p. Leona Kąkola K.l- 
rarya Zebrzydowska. 1653 3 3

tasij o 50 p ro c e n t od cen  sklepow ych 1
S a a z y n j  8 i i  - 

germ  do szycia o naj- 
lepszem wykończeniu, 
BESikiem czego odpo
wiadają odnośnym ce
lom, dla jakieh bywa
ją nabywano. R̂ orna 
z pokrywą i poLszim 
podręcznikiem 49 kor. 

Nożna z pokrywą 50 kor. Nożna pier
ścieniowa z pokrywą V8 kor. Notna 
etntroszpuikowa r. pokrywą 92 kor. 
Gwarancya na 5 lat. Sprzedaż za 5-oio 
lotnią prawną poręką. Zadatek 15 kor., 
reasta za pobraniem kolejowem. Ty
siące pism z uznaniem dc łaskawego 
przejrzenia. — Koreipondencyn polska. 
Układ febryczny maazya do izyala I ra- 
werńw H . B i l  V w  j t  A  M I S ,  

Wiedeń IX/1, L.lechteostsiaatr. 23. 
Wbalog bezpłatnie. 1663 3 6

p i ^ t i y  d o m e H
»  r a c r e j  w i l l*  dla pragnąeyeh 
rzeezywiatego spokoju, w uroazej i 
zdrowej okolicy. Gotówka potraebna 
1350 złr. — Ostatnia cena 4600 złr 
Willa nowa z ogrodem. Adminiitraoya 
Kalendarza w Tuchowie. 1477 7 0

Obrady olejne i rodzaj mt
po  osi auł bardzo niskich. 

Własny n j r ó b  r a m  wszelkiego 
rodzaju, najstarsza firma w  tym k i wc>- 
tac su miejscu, rok założenia 186$
E. LEICHTA wKrkkowie

_i$a PIJartka przy bramie FleryadaMaj.
 1767 109 0

l l t f o c y lf a n ta  w>Uk* l  28 napra vaiw 0Sokola“ .„arsu 
parter front: 4 pok., proedp., weranda, 
kuchnia. 3 pok. irrop , wa aada. ku
li ti a Wozownia lub pomie izoa w-e n<t 

dwa konie. — W  ofioynie I p. 3 po
koje, kuchnia, i  pokoje, ku haia. TT p. 
o fic y n a : 2  p o k o je  i k u o h n i i  W iad i - 
mość u stróża. 1552 24 0

PRODUKCYA NASION 
i sikółk' letoe ogredowe

Tadeusza lir. Ł iis n s fie p  w Zassowie
p o c zta  i  te l. w  miejscu sta c ja  kolei C za rn a

polecają nasiona leśne wszystkie odmiany flanc i drzew I 
do kultur leśnych, wysadzania alei, zrM&dania parków, j 
róże i krzewy ozdobne na solitery, podH»dy doi 

szczepienia, drzewka owocowe, issi 8 oj 
■■■—zim C e a i i k i  • p ł a t n i e  i  e d w r o t i i e .  - -  «■

S a n a to g e n
dla wzmocnienia nerwów

dla wzmocnienia ciała

Do otrzymania w aptekach i drogueryaoh.
C. BLADY, Generalne zuetęprtwo na Auztro- 

Wggry, WIEF I., Fleieehnwrkt 1.
IL ostro wane broszury darmo i o^atme P1**  

BAUHB k  Ole., BHRLIN SW. 48. 1570

C. k.faysłrfackip  kolei e paAstwowft.

W Y C IĄ G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
ważnego od 1. października 1908.

Odjattd * K rakow a i  » Podgórna:
4.80 rano pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa
4.44 „ „ r v 1032 „ Podgórza-Płaszowa
*50 „ „ „ „ „ „ przystanku
Ja Oewlęalm; połącz, w Spytkowicach do W  ńo ic, Alw#r- 
uii i wierszy Wodn.; w Oświęcimie do Wiednia i Wrooławia.
6.48 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa
*•50 n ,  » „ r „ Podgórza-Płaszowa
da Padwałaozyak; połączenia -. w Tarnowie do Stróż, stąd 
do Jasła, Nowego Sącza, O: łov % Kossyc i Budapesztu 
(przyjazd 9.55 wieezór); w Rzeszowie do Jasli. a stąd do 
Nowego Z; górua, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hu
siatyna; w Jarosławiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca; 
w Przunyślu do Chyrows i Now. Zagórs o- we Lwowie do 
Ickan, Stryja; w Rrosnen do Brodów i Kijowa; w T ar- 
copolu do Kopyezyniec; w Borkach wielkich do Grzyma- 
łowa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa.
8.10 rano pociąg osoDowy Nr. 15 j  Krakowa
8.22 „ „ „ „ w n I  odgórza-Płaszowa
śa Podwołoozysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, 
N-.dbrzezia i przez Rozwadów w kierunku Przeworska; 
w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, 
Ławooznego, Munkacza i Budapesztu ; do Rarry ruskiej, 
lo Janowa; w Krasnem do Brodó.r; w Podwołoesyskaob 

do Odessy i Kijowa.
8.80 rano pociąg mięszany Nr. 465 z Krakowa
3.48 „ „ „ B „ B Podgóri._-PłMzowa

de Wlellozkl.
8.40 rano poc. osob. Nr. 6211 z Krakowa de Kaemyrzewa. 
6.02 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa
*.17 » r n n * 1012 B Podgórta-Płaazowa
»-2“* , » » b b „ b b b przystanku
aa Hal; transwersalną przez Podgórze-Prąszów, Skawiną, 
Suchą; połącz, w K»'waryi dc Wadowic i Bielska; w 
Suchej do Żywca a "tąd do Biefska i Dziedzic, do Zwar
donia ; w Chabówce do Zakopanego; w N. Sączu do Orło
wa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gorlic: w N. 
Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu, do Chy
rowa i Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; 
Tym pociągiem kursnje także wóz I  i I I  klasy prze

chodzący z Krakowa wprost do Zakopanego, 
i 1.00 przed poł. poc. osobowy Nr. 13 z Krakowa 
11.18 „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa
de Ptdwałeozysk; połączenia: w T anow ie ao Stróż, stąd 
lo Jasła, do Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
w Bzeszowie do Jasła a stąd do Now. Zagórza, Chyrowa, 
Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa: w- Lwowie 
lo Burdujeni; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do 
Stryja i Kopyezyniec; w Borkach wielkich do Grzni ałowa. 
1.15 po poł. posiąg osobowy Nr. 33 z Krakowa
1.80 „ „ „ „ B 1034 B podgórza-Płaszowa
1.84 ,  ,  „ B » r ,  . przystanku
de połąc^l. w Oświęcimie do Wiednia Wrocławia
1.30 po poł, pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa
1.47 „ „ „ B b b „ Podgórza-Pławowa

de Wlellozkl.
I.50 po poł. pociąg osobow. Nr. 6218 z Krakowa

de Meglły I Kecmyrzewa.
8.40 po poł. pociąg pospieszny N r.'5  z Krakowa
do Lwowa; połącs : w Tarnowie do Stro*, stąd do Jasła, 
Nowego Zagórza i do N. Sącza, w Rzeszowie do Jasła, 
a s tą l do N. Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stan5 ławowa i 
Husiatyna; w Jarosławiu lo  Rawy rusk. i Sokala; w 
Przemyślu do Chyrowa, N. Z ł ór^a, Mezó-Leborcz, Kowye 
i Budapesztu; we Lwowie dc Krasnego i Brodów, do Pod- 

wołoczysL, Odessy i Kijowa do Burdujeni.
*■’ * wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa

^  b b b » b b Podgói-sa-Haazowa 
de S triź  połączenia: w Stróżach do Nowego Sącua.

7.40 wieezór pociąg mięszany Nr. 463 z K rakiwa
7-51 „ „ b b b PodgórzvPłaa«owa

de WMIozkl.
7.1* wieczór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakowa
8.10 „ b b h 1°18 b Pódgórza-Płariowe
®-1® i b » . » » » »  b przystanku 
na Helą taiMwersalią..przez Podgórze-Pł.. Skawin^ Suche; 
połącz.: w Skawinie do Oświęcima a stamtąd do Wiednia; 
w K rlw arjl do Wadowic; w Zfgóizaaaoh do Gorlic; 
w Now. Z agóin do Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu,

do Chyrowi i Przemyśla, do Stryja.
8.05 wieoi. poc. osob. Nr. 6215 l Krakowa de Kremyrawc. 
b Po wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 
de lekae; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa i Now. 
Zagórza, w Ickanach do Bukaresztu, Konstancyi a stąd we 

czwartki i niedziele okrętem do Konstantynopola.
8.80 wirezór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa
*•10 „ b u b b b Podgórza-Płaszowa
de Pedwefuzysk; poi ■ • we Lwowie do Burdujeni, Bnka- 
rej n a  1 Konstancyi, Stryja, Ławooznego, Munkacza i  Bu
dapesztu; w Arasner i do Brodów i Khowz; w Tarnopola 
do Kepyóryiiiec; w Podwołoczyskach ao Odessy i Kijowe. 
10.55 w nocy pooiąg osobowy Nr. 11 z Kranowa
II.05 „ „ n „ „ „ Podgórza-Płaazowa
de Tereapeli; połącp. „ Bierzanowie do W idiezki, w 
Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, do N. Są#aa, do Orłowa Ko
szyc i Budapesztu, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i 
przez Rozwadów w kier. ku Przeworsku; w Raeszowie do 
Jesła, a stąd do N. Zagórza, jChyrowa i Stryja; w Prze
worski do Tarnobrzega; w Przemyślu dc Chyrowa, N. Za-

Mezó-Laborcz, A(«r»c i Bndupeaztu; we Lwowie do 
nwiec, do Stryja i Ławoeznego, Janowa, do Rawy 

; w Krasnem doBrodów; w Tarnopolu de 
Stryja, do Kopyuyuiee.

11.40 w neey pociąg osobowy Nr. 47 z Krakowa
11*4 .  ,  B 102t a Podgóne-Płasenra
1SL00 -  B - » « » .  praytamka
de New. Saeza pnee Podgóree-H**., Ikawiuą, Sueką; po- 
łąMienia w Sntaąj dc Żywe* a Mąd do Bielska i Duiińria, 
dc Zwardonia; w Chabówee do yiakcnawegn. w Now. ~ 
do Osiowa, Koeayc i Ba dapaer tu . Tym peaiąpeai

l i i i  klasy p ases ta d aw  e K rataw s 
w p eta  de i d  iy n m >

Ruski i Bełżca;

Pnryjantd do  P odgórn a  i
4.17 rano pooiąg osobowj Nr. 12 do Podgó:
4.40 , B B « b b bakowa 
2 Pedwjf eńyak; połączenia: • Podwołoo^yjkata od
i Kijowa; « Borkach wieiłdth od Grzytaałowa; i __
nopolu od Stryja i Kopyezyde#; w Frasrea od Sredde 
wu Lwowi*1 od Ickąn, Stryja, od Bdzca, Rawy RusUsf 
w Przemyśla od Chyrowa; w Rzeszowie od Jasła, Stawi- 
sławowa, Stryja, Chyrows, Nowego Zagórze przez JaA; 
w Tarnowie od Jasła, Stróż, Budapesztu, Koszyc, Osio

wa i Nowego Si s-ia.
5.48 rano pooiąg osooowy Nr. 1017 uo 1 oagórss-prz:
6 50 „ „ B B 48 B „ -fcil
8-05 B  n  v  „ B  B  Krakowa 
z tleli tnuuurarealee] przez Suohę, Skawiną, PodgóM > 
Płasżów; połączenia: w Now. Zagórzu od A u iławjwu 
Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Cfiiyrów, w Zagócso- 
nach z Gorlic; w Nowyn jesu od Budapesztu, U . 

e»yc, Orłowa.
8.41 rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Podgórza-Płaazomi 
8.50 „ n b » b n Krakowz
z leku; połączeni t : w Ickanach w środy i niedziele pnwr 
Konstaneyę z Konstantynopola, (okrętem do Koustawota  ̂
o d iti c Jonatan i ■, Bukaresztu; we Lwowie oa r  

dapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja; w Przemydta 
od Nowego Zagórze, Chyrowa.

7.19 rano pociąg mię3 âny Nr. 468 do Podgórza-P7aewwu 
7.80 „ b  B  B  B B  Krakowa

z Wlellozkl.
7.45 ranc pociąg osobo zry Nr. 6212 do Krsuowa

z Keemyrze «a i Meelły.
I do Podgói>rza-ifiiuystamim

-Płasnwe
7.45 n io  pooiąg <mobowy Nr 1088 <
7.68
8.10 n n b b 82 „ Krakowa 
z Oiwlętlmi; połączenia: w Oświęcimie od Wiedstu;

w Spytkowicach z Wadowic.
8.32 rano pociąg oaonowy Nr. 18 do Podgórza Pru s -we
8.45 B B „ b b b Krakoi/L
z Pedwałeuzysk; połączenia: w Podwołf azyakaeh od C5-^  ■ -dessy i Kijowa: w Tarnopolu od Kopyoaym*c; 
od Kijowa i Brodów: we Lwowie od Buuareaztu, Ba* 
dujeni, Budapesztu, Munkacza, Ławoczna»o Stryju, 

nowa; w Tarnowie od Nowego Sfoze, Stróż.
10.52 rano pociąg miesz. Nr. 1061 do Podgórzz-przy arta 
10.59 n „ b b M
z Oiwlęolm; i  o jezema w Oświęoima od Wiedniu i  
Wrouawia; w Podęórzit- ł̂asiiowie do Kraków* i Lwów*. 
11.24przed po., pociąg mięsz. Nr 482 do Podgórza-Płuoow*
1 1 * 4 0 .........................................b b Krakowa
z Wlrllszk ; połączenia w ] Igórzn-Płaszowle od Otińę> 

cin a, Wiednia i Wrocławia.
110 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa 

z Koupvr>ewu f Mselfy 
1.17 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Po ij ' v?l»**ewt. 
1-80 „ „ b b » » b —.rakowa
z berki.r wtakmr; połączenia: w Jorki u wmUdoi o* 
Grzymełowa; w  Przemyślu o< Budapesztu, Koazja, Im
zó-Laborcz; Now. Zagórza. Chyrowa; W - m tawiu sN
Sokala, Rawy • “skijj; w Rzeszowie od Jasła, Hoaiatyau, 
Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Zagórza uu. 
Jasło; w Dębicy od Przeworska praw Rozwadów, ed 
orzezia i w Tarnobrzegu; w Tarnowie od Orłowa, Meta 

Si h , Jasła i Stróż.
1.24 po poł. mod ĝ pospieszi» Nr. 0 do K. jke»»
za Lwowa; połączenia: we Lwowie od Ofessy, KRo*e% 
od Brodów i Krasnego, od Bnrdujeni- o  lni w a  u *  
kaoza, Ławocznego, Stryja, Rawy Ruskiej .Janowa; w Pam- 

myśli, od Chyrowa; w Przeworsku oa Tarnobrzeg*. 
4.15 po poł. pociąg, osob Nr. 1011 do Podgóm-prsyztatau 
*■24 „ B b b » » »  * -Pieaeew*
4.40 B „ ,  , ( i  ,  Krakowa
z TeR traaeworealea]: p-rw Suek Skawinę, Podgó**- 
Płaszów; połącz.: w N. Zagórzu od Hnsiatyuu Staiieta- 
wowa, Aigyja, Chyrowa, Przemyśla przez Ohyrów; r  9* 
kórzuni' z Gorlic; w Jaśle od P.aesiowa; w Nowyu* 
Sączu od Orłowa; w Chabówce od Zakopanego: w 8 *  
chej od Zwardonia, od Dziedzic, Bielska; w Kalwar* 
od Bielska, Wadowi#. Tym pociągiem kursnja także WÓZ 
I i II klasy przechoduący a Zakopanego wproit do Kruków*. 
6.10 wieezór pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórut-PŁwaiwą
6.25 B „ „ » » t  Kr*i-”r*
z PedwMoezyzł.; połącz.: w Podwołoczyskuch od O&eam 
i Kijowu; w Khanem od Brodów; wu Lwowi, od Stuta-

Sąaza, Stróż, od N. Zagórzu, Jajłu przoz Suróża <4 i  
lipeu do 15 września od Budapesztu i Koszyc.

6.85 wieczór pociąg mięszany Nr 484 do Podgórza-P«w»#*W

# M ” " ”z Yth^U.. "
7.10 wieez. poc. oe.Nr. 6216 do Krakon z KaeaptdHi 
8 te  wie#zó’ pooiąg osob. Nr. 1085 do Podgórza-OTyatuatai 
8 . 0 0  B  b  »  .  b  b  w  b ^  -Płuezowu
9.12 B B B n 54 „ Krzkowa 
z Oświęoima; połąez.: w C święcimlo od Wiednia i 
Wrocławia; w Spytkowicach od o wraży Wodnej, AlwernM. 
2.81 wieezór pociąg pospieszny Nr. 4 do Podgórw-Płmuo^ 
9.88 . „ „ B f • Kranowe
z Pe#wełe*^ek; połączenie: w Podwołoozyakaek od O- 
deasy i Kijowa: w Borkach wieu^et od Grzymałom; 
w Tarnopola od Eopyczynieo; w Kranneir oó Brodów; 
w# Lwowie od Ickan, Ławooznego, Stryja. azowa; W 
Przemyśla od CJhyrowe; w Jarosłewin od Sc ’ala, Rawy 
Rnzkiąj, Bałt ■ w Pra-w^uPc »d Tarnobrzegu; wRao- 
azowia od Jer w; w Debity od Przeworski przez Row 
wud4w, od Nzdbraeziz i Tarnobrzeg*; w Twnowio od 
Rudupesztn (odjazd 7 runo), iw y e .  Nowego » *ar 
Stróż, od Ckyrowa, Nowego Zagórzu, Jasła prs#z Stróże. 
10.47 w noey peeiąg osobowy Nr 1021 do PoagórzMcey i 
10K8 ,  .  .  b .  .  -Pfw e e m
11.0* B ,  ,  .  48 ,  Kreuowt
z W ewege K e u i  i « i  'H e b ę , S k a w in ę , Podgórza- P i w  
mów; połącmie: w Nowym Sączu od Budzramti,
Myc, Ort owe; w Ctanowto od Zakopanego; w KetwagM 
od Bielaka i Wadowic. Tym pociągiem kwazje « d »  
wóe I i II hleff yneakodaąey z tatapzzeg# wpeM 

de Mrawirz.
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t
Reinhold Pindor

król. pruski rotmistrz w st. sp. 
przedsiębiorca kopalni nafty.

zmarł w 65 roku życia 
w Morawskiej Ostrawie.

Pogrzeb odbędzie się w 
dniu 19 Kwietnia 1904 

w Igló na Węgrzech.

N A  M A J !
f s i ę p m i a  k a it ł ic k a  Ora W ł.  M ile w s k ie g o

Kraków, sw. Jana 6, (Hotel Saski)
poleca:

HeJłjaa ks. Z. — Miesiąc Maryi zawie
rający Msze święte na wszystkie dni 
maja, oraz rozmyślania na każdy dzień, 
w eleg. oprawie w płótno ang. (różne 
kolory), z napisem złoctnym: „Na maj 
i na zawszo“ (słowa śp. kard. Dunaje
wskiego o tej wybornej książce) 2 K. 
Toż same w szagryn wyborowy, opr. 
miękka, brzegi złocone lub niebieskie 

z Lilijkami 4 K.
Krapłńskl J. ks. — Godzinki o N, M.

Pannie (wykład), 1 K. 
Mostowska hr. — Czytania i nabożeń
stwo na mąj Czei Matki Boskiej, po- 
fiwięeonj do czytania dziadom od 8-12 

lat, 40 hal.
Nowakowski J. ks. — Miesiąc Maryi, 
•pr. wyd. w płótno ang. niebieskie z 

imieniem Maryi, K. 1-20. 
PatoHckl A. ks. hr. — Miesiąc Maryi. 
Zbiór krótkich rozmyślań na każdy 

dzień maja, 20 hal.
Naparto jednej książki 45 hal., na porto 
dwóch lub więcej książek 60 halerzy 

________ npraeza się dołąezyś. 1766

W ielb iciele
i Czciciele M aryi!
W  czasie jubileuszu 

„Niepokalanie Poczętej” 
pamiętajcie

i Gracie M ett]
w Porąbce uszewskiej.

Do wykończenia potrzeba 
jeszcze 10 tys. koron.

Datki przyjmuje Komitet 
budowy Groty w Porąbce 

uszewskiej.

¥

Kamienica II piętr. narożna
•  dwu frontach, w VI dzielnicy (naj
zdrowszej) położona, z dwiema parce
lami bmdowlanemi, ogrodem owoeowym 
i  jarzynowym, z trzema oficynami, 
stajnią, wozownią z dowolnem obciążę 
n em  do sprzedania. Dochód 10% brutto.

S a n i e n i e a  I  p i ę t r o w a  
przee rząd wydzierżawiona w VI dzieł- 
» « r ,  z dwiema parcelami budowlanemi. 
ogrodem owocowym i jarzynowym, ja- 
koteż oficyną, do sprzedania. Dochód 

7%  aetto, dogcdne obciążenie.
K a m i e n i c a  I I  p i ę t r o w a

w  I-szej dzielnicy, z dwiema oficynami, 
pnty jednej z głównych i najludniej
szych nlic, tnż przy rynku położona, 

w  Hoścl 16% brutto do oprzedaaia. Na 
potrzebna gotówka około 14.000 

koron.
wiadomość w kancelaryi Adw. 

O r a  E d m u n d a  F i s c h e r a ,  ulica 
Senacka 6 , Kraków. 1836

KONKURS
m a  b n d o w ę  k o ś c i o ł a  w  B r z e 
ź n i c y  ad Dębica w drodze ofertowej. 
Przeznaczona j« st kwota 49 tysięcy 
koron i materyał drzewny. Plany i 
kosztorys są do przejrzenia w Urzę 
dnie parafialnym. Termin do podania 

ofert d a  l O  m ą j a  b r .  
Brzeźnica pocą ta  Dębiea.

K s. S tanisław  l*ajor 
1786 5 6 proboszcz.___________

Miejscowość kąpielowa

T e p l i t z - S c h o n a u
w  C z e c h a c h ,  w pysznem położeniu, w pośrodku gór kruszczowych, od 
wieków znane i słynno gorące, alkaliczno słone termy (28°—46° C) Sezon 
knraeyi trwa nieprzerwanie cały rok, t a k ż e  k u r a c y e  z i m o w e .  Szczególne 
przez swe nadzwyczajne skutki w gośćcu, w reumatyzmie, porażeniach, newralgii, 
neurastenii, chorobie pęcherza i nerek, znakomicie zasorbująco działające 
w chronicznych wysiękach wszelkiego rodzaju, świetne w skutkach przy nastę
powej kuracyl ran postrzałowych, ciętych, złamań kości, skrzywień i zeszty

wnienia stawów. 11 zakładów kąpielowych ze le6  łazienkami.
Gorące kąpiele, tusze, kąpiele błotne, masaż, elektryczność, mechano- 

terapeudyczny Zakład. „Fango di Monfalcone8.
Wszelkich objaśnień udziela łieg is rat, miasta Teplitz-Schonau, jak  rówoież 

miejski Inspektorat kąpielowy i Inspektorat dóbr księcia Clary. 1571

IOOOOCOOOOCOK GCOCCOOOOOO 
f i s t e r r e i c h i s c h e r  g

I  Zentral-Kataster i  I
u  . . n
q  jedyna dokładna książka adresowa całej Austryi, S

§ w dziesięciu tomach znajduje się w pierwszo-0  
rzędnych hotelach, kawiarniach i restauracyach. Q

Tom „ Ł J a l i c y a 44 objętości 1567 stronic, powinien 2= 
S s i e  znajdować w każdym handlu, w każdym k a n to - q
0  rze, bo stanowi niezbędny podręcznik. Q

Yerlag des Óster. Zentral-Kataster 8
W G ET B I  ^

I  Ł  P i  1825 3 3 0

_ IX . H orlgasse 5. O
OOOOOOOCGOCOCCOOCOOCOCOO

Nowa, ulepszona, bezw onna

P a s t a  do p o d ł ó g  p a r k e t o w j c h  
„Lowen-pasta((

M ió d  p s z c z e l n y
prawdziwy, patoka, kuracyjno-desero
wy, bez żadnych domieszek pod gwa- 
wnoyą, wysyła po 6 kg. w blaszankach 
Szczelnie zamkniętych, na zamówienie 
z  powołaniem się na niniejsze ogło
szenie do ktżdej poczty opłatnle, za 
9  K. 5 hal. Zarząd dóbr w Siemlkow- 
sach, p. Słemlkowee, koło Denysowa 

1801 5 10

bez zapachu,
łatwa do 

czyszczenia, 
daje trwały 

świetny 
l us t r zany 

połysk; 
bez niebez
pieczeństwa 
przy ogniu,

Do nabycia 
w

droguerjach
i

wodnośaych
handlach.

c. I(. kraj.
J e d y n y  w yrób

i farb olej- £  nych i
założone w roku 1854

J n i  w y s z e d ł 1 I l - g i  n a k ł a d

W Y K A Z Y  W O L N Y C H  M IE S Z K A Ń  i LO K A LI
po cenach zniżonjch w skutek uregulowania nakładu. — Do nabycia tyłka 
w biurze wydawnictwa „ I n f o r m a t o r 8 Kraków, Szpitalna L. 34. 1842 1 2

I KURS P R YW A TN Y i
£ dla nauki 8

ra c h u n k aw o ic i p a ń stw o w e j i b u c h a l te r ii  \ 
przy placu Matejki L. 9

II-gie piętro j|
prowadzę nadal z pożytkiem dla |  
życzących sobie nabyć fachowych 
wiadomości w dziale umiejętności I 
rachuukowej i złożyć egzamin rach. { 
państwowy, bądź jedynie egzamin { 
z buchałteryi, bądź jeden i drugi. { 
Dla zamiejscowych odrębny system i 

nauki z równym rezultatem. i 
Dla Pań o-iobne godziny. Warunki 

j bardzo przystępne.
W. O R Z  Y B B K ) .

j  1786 ck. urzęd. rachunk. j

Spólnika
l u b  g p ó l n i e z k i

z kapitałem do 20.000 kor. do intra
tnego i pewnego interesu fabrycznego, 
bez ryzyka, poszukuje rutynowany w 

tym dziale fachowiec. 
Zgłoszenia pod „Przemysł krajowy8 do 

Adm. „Głosu Narodu8. 1880

F  A  E T O N
(karetka) w dobrym stanie do sprze
dania. Wiadomość: ulica Szlak L. 35, 

u właścicielki. 17f6 3 3

1834 8 2

Ferd. Janow ltz, Brandeis a. d. Elbe.

Do c h ó d .
Kupcy, właściciele gospód, koiektanci 

loteryjni, trtfikanci, wogóle wszyscy, 
co prowadzą jaki interes i chcą mieć 
dziennie znaczny poboezny dochód, 
niech prześlą swój adres pod lit. .O .  
B .  1 2 . 8 poste restante B e r n o  

(Morawa). 1840 1 5

W  górzystej, bardzo zdrowej okolicy 
do sprzedania luh wynajęcia

W I L L A
składająca się z 4 pokoi itd. z mebla
mi, urządzeniem kuchennem i ogrodem, 
6 kilom, od stacyi kolejowej. Kościół 
i poczta w miejscu. Wiadomość bliższa 
u p. W. Malckesa p. Jeleśnia. 1838

Zarząd dóbr Lubzina
poczta Ropczyce,

ma do sprzedania 2 tysiące q. (ctm.) 
z i e m n i a k ó w  Andersenów po cenie. 
5 kor. — 600 q., b u r a k ó w  pastę 
wnycn po 2 kor. za 100 kg. 1806 3 5

6.000 koron
jest do ulokowania na I  szą hipotekę 
po banku na 6%- Wiadomości udzieli 
Adminiatr. „Głosu Narodu". 1828 2 3

O S O B Y
będące chwilowo hez zajęcia znajdą 
każdego czasu zatrudnienie bardzo ko
rzystne jako zastępcy miejscowi. Szcze
góły każdemu za darmo. Oton Tkoma, 
S tuttgart, Keinsburgstr. 61 (Wirtem- 
 ____________ bergia). 1733 4 4

Porębski i M e r
Kraków, Rynek Ł. 8

polecają 1645 3

Perfumerye,
M Y D Ł A ,

grzebienie, szczotki, 
szpilki rogowe

i przepinki do włosów.

P I E G I  1786
usuwam pod gwaraucyą

Optyk, ul. Grodzka L. 6.

K sięgarn ia  kato licka i A ntykw arnia 
L Będkowski w Warszawie,

u l .  Ś w i ę t o k r z y s k a  L  1 0  
posiada dzieła rzadkie i wyczerpane;, 
poszukuje i nabędzie listy, dokumenty 
Rawicz Rusieckich i Tyszkiewiczów 
wszelkie heraldyki, medale i sztychy.

1728 3 12

w korzystnem miejscu do w y d z i e r 
ż a w i e n i a  Zgłoszenia pod adresem: 
Ks. Leon Łękawa w fcukowiey via 

Limanowa. 1837 1 8

We środę dnia 27 kwietnia 
ostatnie przedstawienie.

I f l l E K E T O S
D ziś we środę 2 0  k w ie tn ia

o godz. 8 mej wieczór

Wielkie Przedstawienie.
Doborowy program obejmuje 16 

numerów.
T ylko jeszcze  k ilk a  dni

niebywały w Krakowie występ pana 
Henrlcbsena ze swemb

=  1R białymi 1R =  
■■ AU niedźwiedziami 1U *
Bilety wcześniej nabywać można 
bez d op ła ty  u WP. Fenza, róg 
ml. Szewskiej, od godz. 10 rano 

do 6 wieczór.
2 — J u t r o  w e  c z w a r t e k  — J  

W i e l k i e  f r z e d s t a w i e o i a  »  
o godt. 4-tej po południ 1

O statnie Przedstawienie fam ilijna
po cenach zniżonych tak dla doroBłyeh 
jak  : dzieci. — Galerya 15 ct., I I  miąjsee 
30 e t, I  miejsce 60 ct., parkiet 75 ct.. 
miejsce w loży zbiorowej 1-26 rłr., loża- 

dla 4 osób 5 złr.

Osoby szczupłe
i wątłe, oraz dzieci po krótklon 

•żyoio
,.Kopo!cr („asy
dostają znakonietc pełną postoó 

Dany biust znakonlclo wypełniony,
W puszkach 

po kor. 1'80 3-60 6
na 6 14 30 dni

Skutek pewny. Wiele podziękowań. 
Do nabycia w aptekach i drogu eij ach 
W Krakowi# w droguoryl Zopotha

I Spółki.
Ku gros Fr. Vltek &. Como. Praga, 

Wasserpasse Nr. 31. 10S7

KRDAL ZLOT")! na Wystawie pary
skie) w r. 1900.

N
e w r a ł g l e ,  Bolo głowy, Noara- 
stenie, Hysteryo I wszelkie Cbo-

roby nerwów ustępuj ąbeawłoeanie 
po spożyciu Pigułek antinewral- 
gicznycb Dra Cronier 76, rue do
la BoBtie, Paris. Wymagać pra

wdziwych z pieczątką Związku Fabry
kantów. Cena 3 franki u  pudełko 
W Krakowie- w aptekach PP. Wisz
niewskiego, Redyka, i J. Macuduńskie
go. — We Lwowie: w aptekach PP. 
Wowiórskiego i Ruckera 2474 28 27

Rowery
naprawiam gruntownie.
E m a l j a j e  (specjalny piec) 
n i k l u j e  (własne urządzenie) 
k a p u j e  i  s p r z e d a j e
po cenach bardzo przystępnych. 

Upraszam o wcześniejsze oddanie 
takowyeh do sporządzenia ze 

względu na precyzyjne wykończenie. — P r z y j m ę  u c z n i a  do praktyki.
Poleca awą pracownię mechaniczną w  Krakowie Grodzka L. 48.

Z poważaniem

1798 2 io Stanisław Łeśniakowskl.

a w w n w i w w w i w n w m w w w n i

i  Bardzo ważnei M J a ś c i c i e i  i r
; Wiadomo, że czysty gips nie palony, dobrze zmielony,
■ jest niezrównanym doskonałym nawozem, ale u nas nikt 
! dotąd takiego nie dostarczył, mimo, że mamy go obok Pod-1 
; górza. To też, skoro nieraz pod nazwą „gips" dostarczyła;
; konkureneya mniej wartościowych składników niż ziemia,;
; np. piasku popiołu, miału węglowego z gliną, co faktycznie;
■ wykazać mogę, dając taki niby g ips byłych moich kon- 
I knrentów do rozbioru w Dublanach — nic dziwnego, żc i 
; coraz mniej używano gipsu jako nawozu.

Ponieważ sam obecnie przy Podgórzu, gdzie najlepsze 
• pokłady gipsu posiadam, fabrykuję, będę wyrabiał całkiem w* 
; czysty miałki alabastrowy po 135 koron za 10.000 klgr., zaś 
I zwykły gips 20 do 40% ziem; zawierający 100 koron za 
I 10.00G klgr. już z dowozem i załadowaniem w Płaszowie lub !
; Bonarce. Worki liczę po 30 nal. za sztukę i w dobrym; 
stanie przyjmę napowrót. 1721 4 5

Polecam również gips murarski, sztukatorski, modelowy 
! do form dla fabryk dachówek i alabastrowy.

m  A dres: Fr. Lenert Kraków, ul. Sławkowska 6.
s i i i i i i i i i U i i i U i i i i U L i i i i i i i i i i i U i i i i i i i i i
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Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

W drukarai W. Korneckiego w Krakowie.


